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Lwów 31. stycznia.
Ostatnie posiedzenie Izby poselskiej w Wie­

dniu nastręczało obraz wyścigu o popularność. 
Konkurentami były stronnictwa. I a porządku 
dziennym było pierwsze czytanie znanego wnio­
sku Schonerera i towarzyszy o zmianę rajebsra 
towej ordynacji wyborczej w duchu powszechne­
go głosowania. Czytelnikom naszym będzie jesz­
cze ty świeżej pamięci, iż gdy ten wniosek poja­
wił się na stole Izby, oświadczyliśmy się prze- 
f .wko niemu co do treści, ale byliśmy za ode­
słaniem jego do komisji, ponieważ komisja mo­
gła istotnie wziąć go za powód do rozszerzenia 
pratya wyborczego, i byliśmy zdania, że rozsze­
rzenie to powinno nastąpić nietylko ze względu 
na census pieniężny, ale zarazem w prawo gło­
sowania powinien być wprowadzony c e n s u s  
i n t e l i g e n c j i ,  tj. że tylko ten powinien być 
wyborcą, kto się wykaże świadectwem, że umie 
czytać i pisać w języku ojczystym.

Zmiana taka byłaby ogromnej wagi dla sto­
sunków galicyjskich. Jednakowoż Koło polskie 
tł cale się nad nią nie zastanawiało, lecz wraz z 
klnbenm hohenwartowskim, a eo więcej z kluba­
mi: lewicy i postępowców postanowiło glosować 
przeciwko odesłaniu wniosku Szónerera nawet do 
komisji. A natomiast klub Hohenwarta chcąc 
odjąć Schónererowi i skrajnej demokratycznej le­
wicy zasługę pornszeniajreformy wyborczej, zaraz 
na wstępie posiedzenia wniósł pod firmą L i e n -  
b a c h e r a  co następuje:

1) Prawo wyboreze większej posiadłości mają 
wykonywać tylko ci, których podatek gruntowy 
wynosi 4/s minimalnego podatku, do którego w 
większych posiadłościch przywiązane jest jraw o 
głosowania.

2) Prawo wyborcze mają mieć wszyscy,_któ- 
~ry wraz z dodatKami rządowemi opłacają 5 złr. 
odatku bezpośredniego. Na równi z nimi prawo

wyborcze mają także ci, którzy przy mniejszym 
j odatku mają prawo głosowania przy wyborach 
do reprezentacji gminnej.

3) W grupu miast każda miejscowość jest za­
razem miejscem głosowania.

Po wniesieniu tego przedłożenia, które w 
pierwszym punkcie swoim prz ypomina dość wy­
raźnie względy na stosunki górnoaustrjackie, a 
zatem dla innych krajów nie powinno być przy­
jęte , rozpoczęła się rozprawa nad wnioskiem 
Schonerera.

Tenże znany z gonienia za popularnością u mas, 
nagadał wiele prawd ostrych k olegom swoim z 
lewicy i klubu postępowego. Popierali go demo­
kraci Kronawetter, Lóblicn i Stendel. Kronawet- 
ter wyczytał zmarłym i żyjącyŁU koryfeuszom 
lewicy (Giskrom itp.) cały srereg g rzechów i nie-

(jsekwencyj w „liberalizmie" oil roku 1848. 
teudel nader trafnie określił lib eralizm całej 
artji Herbstowskiej jako „liberalizm giełdowy."
e strony tej ostatniej partji nabierał głos tylko 

eden Auspitz — wielki przemysłowiec z Mo­

rawy, i sprzeciwiał się powszechnemu głosowaniu. 
Z prawicy nikt głosu nie zabrał zapewne z u- 
wagi, że nie było potrzeba, skoro same liberały 
biją się nawzajem. Wniosek Schonerera odrzu­
cono w pierwszem czytania, a głosowała za ri ui 
tylko część Czechów obok demokratów i kilku 
włościan z klubu Hobenwartba.

Pobici w ten sposób demokraci, widząc się 
nadto oskrzydlonymi przez Lienbacbera, nie mo­
gli przenieść na sobie, aby im wydarto iuicjaty- 
wę w liberalnej i popularnej reformie. Zanim 
tedy skończyło się posiedzenie, ułożyli nowy 
wniosek do zmiany ordynacji wyborczej, wpra­
wdzie nie żądający już głosowania powszechne­
go—ale popularniejszy ód wniosku Lienbacbera, 
albowiem chcą, aby k a ż d y  o p ł a c a j ą c y  
j a k i k o l w i e k  p o d a t e k  b e z p o ś r e d n i  
miał bez wyjątku prawo głosowania. Wniosek 
ten poparty został także przez Czechów, a więc 
przyjdzie do pierwszego czytania.

W skutek takiej emulacji stronnictw reforma 
wyborcza została poruszoną na dość obszerną 
skalę—ale zdaniem naszem bez widoków skutku. 
Do zmiany bowiem ordynacji wyborczej potrzeba 
większości J/3 części kompletu Izby, a w tera­
źniejszym składzie żaden z postawionych wnio­
sków nie nzyska jej. Stawianie tedy wniosków 
tego rodzajn odbywa się tylko od parady. Jt dna 
frakcja w chęci zyskiwania sobie wziętości u 
mas prześciga drugą bodaj o długość głowy ko­
nia. Wynikiem zaś namacalnem jest zero. Tej 
gonitwie tylko Koło polskie mogłoby nadać 
pewną wartość, gdyby się nie przeciwiało ode­
słaniu wniosków do komisji, a następnie gdyby 
dołożyło starań, by reforma wyborcza nastąpiła w 
duchu wskazanym przez nas a odpowiednim dla 
faktycznych potrzeb Galicji. Jeśli nie w bieżącej, 
to w przyszłej sesji byłby z tego pożytek

H o r e s p o n d e n c j  e .
L Iverpoo l 25. stycznia.

( T . ) Jęk i dzwonienie zębami w całej W. 
Brytanii—nie z powodu Irlandczyków ani Boerów, 
broń Boże — takiemi bagatelkami John Buli nie 
daje się wybić z kontenansu, ale z powodu, iż ter­
mometr Fahrenheita spad! raz na -j- 14°, a obecnie 
stoi na 25". Odpowiada to minus 8“ i 3“ 
Ęćaumura, bo Anglicy mają tylko bardzo duże 
funty sterling, a za to bardzo małe mile i jeszcze 
mniejsze stopnie temperatury. Dla nas w Polsce 
mróz podobny byłby dzieciństwem, ale w kraju, 
gdzie nie znają dubeltowych okien ani pieców, 
, gdzie chyba bardzo wybredni ludzie mają wa­
towane paltoty lub futra, zimno takie jest kata­
strofą, o której piszą długu dzienniki i roczniki. 
Fo Lwowie i po Paryżu, nie ma też na świecie 
nieporadniejszych miast na wypadek zamieci 
śnieżnej, jak angielskie tylko że co u nas jest 
rzeczą łatwą do przewidzenia, tu na zachodzie 
;est wyjątkiem. Skorciło mię zajrzeć za kanał 
ŚW. Jerzego i przekonać się naocznie, o ile 
Irl.andja zmieniła się od roku, ale tyle wycier­
piałam od zimna w wagonie, który NB. nwiązl 
w śniegu po drodze, że nie mam odwagi pusz­
czać s'ię od razn w dalszą drogę i korzystam z 
chwili spoczynku, by wam znów raz dać znak 
życia.

Najbt'zpośredn.ejszym p o w o d e m ż e  piszę, 
jest numer pewnego pisma galicyjskiego, który 
m. wpadł do ręki, i który z taką nieznajomością
rzeczy traktuj© sprawę Parnellistów, że omal go

nie podarłem ze złości. Na miłość Boga, czyście 
tam już wszyscy przystali do świętojurców albo 
do komunistów? fylko tc dwie kategorje ludzi 
mogą mieć sympatje dla „ligi ziemskiej," na 
„Zielonej Wyspie". Jest w istocie wiele analogii 
między Irlandczykami a owym Nacjonaiyłełeni 
śp. ks. Jackimowicza, tylito zamiast o lisy i pa­
rowy ska, chodzi tu o dworskie grunta w całości. 
Ba, Irlandczycy mieli kiedyś nawet własny ję­
zyk, którym teraz jeszcze niektórzy ł nich mówią, 
ale tylko dla demonstracji. Mieli własny alfabet, 
i drukują nim dziś jeszcze księgi kościelne. 
Mieli, w pierwszych wiekach nasze ery, własny 
kościół celtycki, póki się nie poddali Rzymów.. 
Ale wszystko to bvło już bardzc dawno, i tak 
mało ma związku z teraźniejszością, jak króle­
stwo ruskie Daniły z autonomią galicyjską. J e ­
szcze i w tern jest analogja, że jak Ruś, tak 
Irlandja nie tworzyła nigdy jednego państwa, ale 
było ich całe mnóstwo, a w każdem królik był 
właścicielem ziemi i ładzi o tyle samowładnym, o 
ile go większy królik za łeb nie trzymał. Tych 
wielkich, mniejszych i najmniejszych królików 
wyrugowali powoli Duńczycy, Normanowie i An­
glicy, wśród gwałtów i rzezi bezprzykładnych, 
konfiskując ich ziemię i rozdając swoim, albo też 
takim krajowcom, którzy uznał:' ich władzę. Lud 
został in statu quo. Jak w losie chłopa ru­
skiego nic się nie zmieniło przez to, że bojarzyn 
książęcy, którego był niewolnikiem, i który sam 
był niewolnikiem swego zwierzchnika, został 
szlachcicem polskim, tak Irlandczyk nie popadł 
w gorszą biedę w skutek tego, że jego hrabia 
zamiast nazywać się 0 ’Neill z domu, nazywa się 
Blake. Z czasem wszakże ustały nadużycia, a 
zwłaszcza w bieżącem stuleciu, przyznać należy 
Anglikom, iż historja ich panowania w Irlandji 
jest nągłem pasmem reform i ulg w każdym 
kierunku. Ze pierwszym tytułem posiadania zie­
mi, dla przodków dzisiejszej arystokracji, była 
konfiskata, to prawda, ale o zwrot konfiskaty 
upominaćby się mógł w najlepszym razie poto­
mek i spadkobierca oodartego, a me trzecia oso­
ba, t. j. dzierżawca, któremu obecny posiadacz 
wypuścił ziemię. Zresztą, jak słusznie powiedział 
bar. Haymerle w kwestji bejów bośniackich, 
niemożliwem jest społeczeństwo bez prawa wła­
sności, a niemożliwem to prawo bez preskrypcji. 
Największa część konfiskat nastąpiła za Krom- 
wela, w odwet za rzeż protestantów ; niektóre 
tylko sięgają Wilhelma III. Ziemia od tego cza­
su przeszła już w dziesiąte i dwudzieste ręce, 
w znacznej części drogą kupna lub spłaty, a 
prawo, pod którego opieką ktos nabył własność, 
i któremu zaufał, winno go ochraniać od gra­
bieży. To też tylko na mityngach, na których 
przemawiają do tłumu, agitatorowie inandzcy 
obiecują farmerom bezpłatnie ziemię, do świata 
zaś odzywają się w ten sposób, że ponieważ 
Anglja i Szkocja wraz z północno-wschodnim 
krańcem Irlandji (Ulster) zamieszkanym przez 
Szkotów, składa rocznie w bankach i kasach w 
przecięciu 240 miljonow funtów oszczędności, 
więc niech zapłaci panom Indemnizację, a zie­
mię da dzierżawcom. O właściwy lud, t. j. o ro­
botnika, nikt nie pyta, ani też o to, czy właści­
ciele zaoszczędzonych kapitałów zechcą robić 
takie prezenta dzierżawcom rlandzkim. — 
Napyta kto może,dla czego w dawnych wie­
kach nie było takich zachcianek agraryjnych? 

I Rzecz p rosta : najpierw za czasów feudal­
nych nie wolno było agitować, a potem, 

, Irlandczyk dopiero od Anglików dowiedział się,

że można jeść mięso, mieć buty i t. p. i poznał 
nędzę, w której żyli jego przodkowie, tylko nie 
nauczył się od Anglików pracować i oszczędzać. 
Narodowego, razowego, albo też religijnego ży­
wiołu nie ma w obecnym ruchu, tylko po prostu 
pewna ilość demagogów owładnęła jedną klasę 
ludności, lfćzącą około 1,200.000 dusz i poka­
zuje jej gruszki na wierzbie, a przez nadużywa­
nie swobód kunstytucyjnyck utworzyła w kraju 
organizację tcrorystyczną, paraliżującą sądy i 
władze. Tylko angielska fllegms mogła to znosić 
do togo czasu, ale jak możecie widzieć z prze­
mówień Gladstona i Forstera, ao czasu dzban 
wodę nosi.

Nieprzyjemnie to liberałom przyznać się, że 
potrzebują środków represyjnych do utrzymania 
porządku, ale przecież o krok od Duwru mają 
republikę, która ani pół dnia bez policji wytrzy­
mać nie może; a zresztą pierwsze lody już prze­
łamane. Nastąpi też reforma prawa o dzierża­
wach, mianowicie o tyek, które wypuszczane aą 
nie za pisemnym kontraktem, ale na zasadzie 
prawa obyczajowego, nieokreślonego wyraźnie i 
często nadużywanego na niekorzyść farmerów, 
głównie wszakże w majątkach zakupionych przez 
spekulantów miejscowego pochodzenia, nie zaś 
w dobiack bogatej arystokracji. Takich dzierżaw 
najwięcej jest w prowincjach Connaugkt i Mun­
ster, w Ulster panuje spokój i zgoda, w Leinster 
są stosunki kontraktowe, a w środkowych hrab­
stwach, niegdyś królestwie Meatk, właściciele 
oddawna, jakby przewidywali na co się zanosi, 
poznosili farmy i przemienili cały obszar w jedno 
olbrzymie pastwisko. Złym jestem prorokiem, 
albo zaraz po zawieszeniu Habeas Corpus wszy­
stko ułoży7 się spokojnie i bez rozlewu krw«, 
tylko do 30. września 1882 kozy będą prze­
pełnione „podejrzanymi."

Gladstone zapada na zdrowiu i jest mowa o 
tern, żeby go zrobić parem, bo w Izbie wyższej 
mniej się będzie męczył. Jeżeli niebawem wy­
czytacie w telegramach, że jakiś lord Thornbaug 
rozprawia wiele o polityce zagranicznej, to macie 
wiedzieć, że będzie to były ambasador lord Ode 
Russell, dotychczasowy lord aa honores, z tytułu, 
że jest bratem księcia Bedford, ale przeznaczony 
do awansu na

sienią ustaw majowych, lecz jedynie chciałby 
przyjść w pomoc ludności katolickiej, pozba­
wionej dusz pasterstwa w osieroconych parafjack. 
To też środek przezeń zaproponowany, jest tylko 
tymczasowym. Wnioskodawca nie żada niczego 
jak tylko, aby duchowni odprawiający mszę św. 
i udzielający sakramentów7 św., wolnymi byli od 
wszelkich pogoni politycznych i śledztw proku- 
ratorji i t. d.

W odpowiedzi swej panu Windhorstowi mi 
nister Puttkamer dowiódł, iż można być ni :po ■ 
spolitym sofistą, będąc ministrem brandenburskim, 
broniącym osławionej, a wszystko co ludzkie.za- 
bijącej doktryny państwowej.

Poseł Rauchbaupt, przyznając w pewnej mie­
rze słuszność katolikom, wy7chodząc oraz z zasady, 
iż rychłe ukończenie kościelno-politycznego za­
targu jest wielce pożądanem d la samego państwa 
postawił atoli dość sprzeczny wniosek— przejścia, 
do porządku dziennego nad wnioskiem Windhor- 
sta. Niby to dla świętego pokoju.

Po nim przemawia! poseł Benigsen, słynny 
z kulturkampfu. Krótko mówiąc, zarzucił, iż z 
wniosku Windborsia wygląda szydło austrjacko- 
katolickie, bo już papież Klemens przy sposobno­
ści obwołania wasala polskiego królem niezawi­
słym pruskim, wyrzekł był, iż należy zniweczyć 
państwa protestanckie z kretesem, tak, ażeby i 
ślad z nich nie pozostał. Papież jest wrogiem 
teraźniejszego cesarstwa niemieckiego.

Poseł Schorleme r-Alst przeczy stanowcze, 
ażeby papież żvwił nienawiść dla terażmejszego 
cesarstwa niemieckiego. Żadnych dowodów tego 
nie ma. Niech p. Benigsen przytoczy choćby 
jeden, a będzie mądry7. Centrum nie jest temu 
winne, że dotąd me zapanował pokój na polu 
kościelnem. Walka kulturna przeciw katolikom, 
jest hańbą dla Niemiec. Żydzi rej wodzą; po­
szanowanie mają. Interpelanci i obrońcy7 sprawy 
żydowskiej nie stanęli d o  stronie katolików, a 
przecież sprawa katolików jest o wiele słuszniej­
szą od sprawy żydowskiej. Kilku liberałów-

E osłów żąda prostego odrzucenia wniosku Wind- 
orsta, jako nonsensu niezgodnego z pofetepem 

czasu. Na to powiedział powtórnie poseł Wind-
asięcia seniora, aie przeznaczony horst j zarzucił mowje Beningsena, że skierowana 
para, «ko Right Honourable Odo n-e j zby; aje do wyborców, lłeningsen

Obrazki z Korony.
Naczelnik p&wiaSu.

Gdy w roku 1803 wybuchło powstanie, na­
czelnikami powiatów byli części; i urzędnicy z po­
wołania, częścią oby7watele ziemt icy,(?) którzy7 słu­
żąc rządowi ten obowiązek spe łniali, otóż tak 
jedni jak i drudzy byli tylko i rzędnikami cy­
wilnymi i niemającymi nic wsjrolnego z woj­
skiem i wojskowością. W ciągu i owegoż roku, 
gdy kraj ogłoszono w stanie wc 'jennym, •w tedy 
potworzono naczelników ucząstk awycli czyli o- 
kięgowych — powierzając te posady najjprawo- 
Wiemiejszym praporszczykom — - lub poiruczni- 
1om, i z tych to posad wyłonifa^ię posad a wo- 

nego naczelnika powiatu. 2fowo ut worzo- 
naezelnik powiatu Będący w stopniu ma- 

a co najmniej, odebrawszy urzędowaniic cy­
wilne od poprzednika, ziaraz wprowadzał W po­
wiecie rządom jego powierzonym, prawa, woj - 
skowe w najniendolniejssjy sposób zastosiowan e 
do praw i kodeksów cywilnych. Pan major, któ­
ry dotychczas miał zawsa e ido czynienia tylko z 
egulaminami, kióry znal|d-oskonale3 regulamin mu- 
ztry, stawszy się nagle i  cywilnym urzędnikiem.!

teraz jako z . . p r v k a z u “ odrazu stawał się': 
yśmienitym prawnikiem, znakomitym biuralistą, i 
zorem urzędnika administracyjnego. Wszystko I 

o jednak nie przeszkadzało;, że pan naczelnik.: 
ieraz wydawał polecenia, klóre n-wet i u ka~; 
ibów wywołałyby uśmiech lub też zdumienie..i 
e nam zdumiewać się nie było wolno — bo 
y jako „m i a te ż  n i cy"  siądzie czynóv/ jego-i 

ie mieliśmy prawa. „ P r y k & z " ,  to rzec:/ świę- 
a — a choć po większej c nęści „ p r v k a z "  by-- 
vał w niezgodzie z prawent — to m nsiał być 
pełniany, abowiem p. naczelnik nigdy m vlić się 
ie mógł.

Pan major, który do niedawna jesz cze ze; 
zpadą w ręce, z boi.ai ersLwem' walczył przeciw 
u n t o w n i k o m , i który rozb’,ając w puch 

townicze bandy —. zdobył sobie paj ę kre-- 
w — złotą szablę „ z a  c h r a b r o s t "  i t. d.. 
az przyodziany! w s>wój majorowski mu indur z

piersią okrytą licznemi orderami zasiadał za 
biórkiem i gryząc gęsie pioro dzierżone w pra­
wicy, medytował nad przepisami dotyczącemi ad­
ministracji powuatu. Ponieważ ta czyn­
ność była za r o z u m n a  dla pana naczelnika, 
przeto dając tylko pewne wskazówki, wszystkie 
czynności załatwiać kazał pomocnikowi swojemu, 
staremu i wytrawnemu administracyjnemu urzę­
dnikowi. — Naczelnik byl więc figurą malowaną 
— pomimo tego jednak rządził, lecz w sposób 
taki, który nie do porządku, lecz do bezładu do­
prowadza. Rozkazy, polecenia i t. d. krzyżowały 
się bezustannie; to co dziś nakazano, jutro przez 
naczelnika było potępiane, to co dziś pan na­
czelnik po//walal — jutro surowo było zabronio­
ne. \Vbjei gmin, pisarze, ławnicy niemal co 
drugi dzień musieli się zgłaszać do naczelnika, 
badż to po nowe rozkazy, bądź ze złożeniem ra­
portów. Obywatelstwo ziemskie rówież, co ty­
dzień prawie było wzywane przed Jaśnie Wiel­
możne oblicze pana naczelnika, — a to na to, 
aby usłyszało z jego szlachetnych ust «— „iż jak 
który z nici7 nie będzie spełniał „ p r y k a z ó w 
G o ś u d a i a "  — to zostanie wysłanym na Sy­
bir ! — Pocieszne to były owe audiencje, w któ­
rych p. naczelnik usiłował naśladować swoich 
przełożonych: Konstando, Berga, Czengierego
i. t. p.

W obszernej sali posiedzeń’ w pośrodku któ­
rej stał stół obrad — pokryty suknem i ozdobio­
ny „zercałem" —  z dużym portretem cara na 
ścianie, wezwane obywatelstwo we frakach lub 
tużurkack czarnych, zgromadziwszy się iczcki 
walo w milczeniu przybycia pana naczelnika; po 
paru godzinnem oczekiwaniu, do sali wszedł p. 
naczelnik np. taki Mielników.

Postać to wzniosła, sztywmo się trzynująca,
0 ruchai h gwałtownych znamionujących dziką e- 
nergię. Rude siwiejące włosy krótko obstrzyżone
1 krótkie kręcące się bokobrody okalały twar* 
czerwona, wykrzywioną szyderskim uśmiechem. 
Ko. mały zadarty do góry barwy fioletowej — ’ 
auale żółtawo-zietonkowate oczy ruchliwie migo 
cące z pod krzaczastych i najeżonych brwi, a  
dawały tej fizjonomji wyraz zwierzęcości i zdra­
dzały mimowolnie pyszalkowatą głupotę.

| Pan naczełnik przeszedłszy przez salę zatrzy­

mał się u stoh„. i brząknąwszy szablą, tupnąwszy 
nogą — spojrzał groźnie po obecnych.

— Pozdrawiam panów! rzecze po chwili p. 
naczelnik. — Nu ua. ja kazał spraszywat Was 
k ’ mnie! — mówił p. naczelnik dalej językiem 
łamanym — nu da, kazał Was spraszywat! (pro­
sił bowiem aby przybyli nadzień oznaczony i for­
malności tej dopełniali kozacy, pod eskortą któ­
rych obywatelstwo zjechało się) cztcb’ z Vrami 
noznakofrfit sia! Ja Naczelnikom iz łaski Gosu- 
aara, tepier proszu Panów, sztobyście mnie u
zna]/i Rzt0 ja kriepko Was dzierżyć budu!
I szto wsie prykazanis naczalstwa dołżno Wam 
ntemiedlienno ispalnia’t ! Bo tera Pany wojenne 
dieto ! A kak bv kotoryj ż Was robił bunt, i nie 
ispełnił po  kazu — no, to ja jewo poszlu w Sy- 
bir -— w katorgi wsażu! A wy P a n y ! Palaki -— 
wy podnieśliście bunt przeciw Gosudani ? — no 
Wot sm atrytie! — ja  Was zasieku! — Ja  Na- 
czalm k, Major i kawaler ordierów ! — A tepier 
błagodarju Wam szto Was tu wiżu i szto moje 
proszenie ispałnili. — Praszczajtie !

1 kiwnąwszy głową p* naczelnik opnszczał 
zgromadzonych, lecz juz na wychodnom tak ak 
by sobie coś przypomniał, zwracał, się do obe­
cnych i dodawał:

— Pamieszczyk X. jest?
—  Jestem panie n a cze ln ik u , odparł wzy­

wany.
— Eto ekaraszo! — pan podatków jeszcze 

nie zapłacił ?
— Owszem panie naczelniku, już wszystkie 

są zapłacone.
— Ach ty m aszennik! kak ja  skażu szto 

niet, tak n ie t; iiniejesz 300 rubli podatków za­
płacić — ja  tiebie eto gaworiu.

— Ależ panie naczelniku — mam kwity — 
oto są!

— Szto ? kwitancje ? — zawołał naczelnik 
wyrywając z rąk p. X. — trzymane przezeń kwi­
ty. — Szto ? ky itaneje ? — uwidim! — Nu da 
kwi ancje ! tolko szto polskije! a ja  daju rnski- 
je. — Ach ty buntowszczyk. ach ty maszennik! 
— Siejczas stupaj ze m aoju! — w pro- 
I to k o ł!
| — Ależ panie naczelniku, przecież kwity są

Russell, baron Tornhaugh.
Umarł Sothern, aktor, który nsławił się 

grając 4000 razy z niezrównarym humorem jedną 
i tę samą rolę lorda Dundreary w „Kuzynie z 
Ameryk?" Taylora. Mówią, że z nim razem i ta 
rola i sztuka przepadły na wieki. Modrzejewska 
gra dzień w dzień, a raczej noc w noc, Adryennę 
Lecouvreur. Dalszych przedstawień Marii Stuar? 
zaniechano, bo na 4 niljony Londyńczyków za- 
rnalo jest ludzi nie uprzedzonych przeciw kato­
lickiej bohaterce, by się sztuka utrzymała w re- 
pertoarzn.

Co do Boerow w Transyaalu, uchwalono, 
najpierw dać im porządne cięgi, a potem zupełną 
wolność i niepodległość, pod warunkiem, iż nie 
mają gnębić murzynów.

B e rlin  28. stycznia.
Na porządku dziennym onegdajszego posie­

dzenia Izby deputowanych stał w n i o s e k  Wi n d -  
ho r j s t a ,  żądający, aby czytanie mszy świętej 
i udzielanie sakramentów św., nie podlegały 
przep’som ustaw majowych. Pierwszy otrzyma! 
głos wniuskouawca Windhorst, który oświadczy! 
na wstępie, iż wniosek swój postawił w czysto 
pokojowym zamiarze, nie pragnie tym razem znie-

wydane przez kasjera powiatowego, są zapisane 
w księgach.

— Nu d a ! nie szumi, tolko stnpa ze 
mnoju!

7 nieszczęśliwa ofiara p. naczelnika szła za 
nim do biura — gdzie chcąc uniknąć protokołn, 
śledztwa, oskarżenia o bnnt itd., składał na ręce 
p. naczelnina — tym razem bez kwitu — żąda­
ną sumę. Kwit zaś — wedle zapewnienia pana 
naczelnika, miał być później doręczony.

Oto pierwszy rys nowo mianowanego majora 
naczelnikiem powiatu.

W chwil parę później po takiem poznajo­
mieniu się z obywatelstwem, p. naczelnik przyj­
mował wójtów, pisarzy i ławników.

W czasie tego przyjęcia pan naczelnik był 
uśmiechnięty, wesół, a nawet i żartobliwy.

Kazał więc podać wódki, piwa, przekąski, i 
podwładnych sobie wójtów częstując nauczaj jak  
z p a n a m i  mają postępować, jak  o w szy s tk im  
donosić itd. W czasie tego traktamentu zjawiał 
się i pan komisarz — a  wtedy we dwóeh wszcze­
piali w chłopów zasady socjalne, liberalne, iście 
moskiewskie!

Tak płynęły rządy pana naczelnika powiatu, 
który wraz. z naczelnikiem straży ziemskiej, z 
naczelnikiem żandarmerji i komisarzem, z urzędu 
administracyjnego robili urząd policyjny i komi­
sji śledczej.

Powoli, powoli — z unływem czasu, gdy 
stosunki już się ureguiowaiy i względny zapano­
wał porządek, oras prawo wzięło górę nad bez- 
rządem i bezprawiem i naczelnicy zmienili się 
w postępowaniu, a wyssawszy i zniszczywszy 
szlachtę, poczęli niszczyć i wysysać chłopów. 
W trakcie tego naczelników zaliczono do służby 
cywilnej, pozostawiając im tylko stopień wojsko­
wy ; pierwotnych stupajków usunięto, a zamiano­
wano naczelnikami ludzi więcej obznajom.onych 
z administracją i prawami. Ci nowi naczelnicy 
zawsze trzymający się zdaleka od szlachty, inną 
drogą postępować zaczęli, a mianowicie całe 
swe urzędowanie oparli na formalistyce i piso- 
manji. Pomnoż no więc liczbę urzęduków spro­
wadzonymi Moskalami z Moskwy głębokiej — ■ 
naczelnik zaczął się bliżej interesować moskiew­
skim ładem po gminach. Zaczął więc jezazić od

rozbudził do najwyższego punktu uczucia prote­
stanckie, a państwo niemieckie nie jest jeszcze 
dość silnie skilowanem, bv wolno Dyło roznie­
cać w niem nienawiść religijną. Jest J5 milio­
nów Niemców, którzy nie zniosą podobnych na­
tarć. (Burza oklasków w centrum, olbrzymi śmiech 
na lewicy.) Macie teraz siłę, rzekł mówca, ale 
potęga idei jest większą od potęgi bagnetów. 
Kulturkampf powstał na pobojowisku pod Sado­
w ą ; póki Austrja miała głos w Niemczech, nie 
śmiano wywieszać takiego sztandaru. Wolimy 
(katolicy) raczej zginąć, n?z przyjąć te prawa, 
- tóre nam nadają. Zresztą niech p. Bennigsen pa­
mięta, że to nie protestanckie cesarstwo; o reli- 
gii monarchii nie ma mowy w konstytucji, a o- 
becnie panujący gorszy się takiemi wycieczkami. 
Wzmianka o dawniejszych stosunkach była nie 
na swojem miejscu, Wszak Frydryk Wilhelm IV. 
odrzucił papierową koronę, którą mu ofiarowano. 
Katolicy w sprawach politycznych nie odbierają 
mspiracyj z Rzymu, a papieże kochają Niemcy 
jako naród i różnią sio z rządem niemieckim je­
dynie w sprawach kościelnych, że kurja rzymska 
jest skłonną do ustępstw, dowodzą sprawy au- 
strjackie, gdzie Rzym ustąpił, chociaż liberały 
zerwali konkordat.

wsi do wsi, odbywać rewizje kancelaryj gmin­
nych, asystować zebraniom gminnym, sądom, 
wyborom itd., lecz cóż wszystko to nie do pole­
pszenia ale do większego pogorszenia stanu rze­
czy doprowadzały

Ponieważ par naczelnik powiatu jako też 1 
jegc koledzy naczelnicy straży ziemskiej, zan- 
darmerji itd., zwykle własnych koni nie mają; 
przeto pod przejazd swój nakazują, aby wójd 
gminni dostarczyli im powóz i konie od obywa­
teli, cc też jak najsumienniej spełniane zostaje i 
to bez uwzględnienia na czas i okoliczności. Za 
dostarczenie koni pod przyjazd tych dygnitarzy,
strony interesowane winneby otrzymywać pra­
wem przepisane wynagrodzenie tak jak za konie 
pocztowe, lecz pp. naczelnicy twierdzą, że pano­
wie szlachta powinni być aż na^tu zauowolmeni 
tern, że ich konie, pow óz i służba,  ̂były użyte 
przez naczalstwo, przeto więc obejść się mogą 
ber rem nneracji pieniężnej. Objazdy takie przy­
padają zwykle na wiosnę i wśród lata w porze, 
w której gosoodarze najwięcej mają zajęcia oko­
ło sianokos i żniw, pojąć więc łatwo można, ja­
kie wskutek tego ponoszone są straty. Dodać 
tu naieży, że przed rozpoczęciem takich ob­
jazdów pan naczelnik nakazuje, aby wszy­
stkie drogie, mostki i groble były naprawione, 
i to pociąga za sobą, że całe gminy są zmu­
szone opuszczać zajęcia rolne, aby przez tydzień 
przynajmniej, wśród najpiękniejszej pory — na­
prawiać drogi itd.

Pan naczelnik objechawszy swój powiat, 
zwiedziwszy kanceiarje gminne, skontrolowawszy 
różne księgi, dopełniwszy tu i ówdzie nadzwy­
czajnego zebrania gminnego bez udziału obywa­
telstwa (bo nie było na nie wezwane) z wielką 
dokładnością tłumaczy prawa przysługujące gmi­
nie do serwitutów, nadmieniając mimochodem, 
że nie mają potrzeby zawierać jakichkolwiek 
układów i ugód — bo niebawem może rząd 
przyzna im lasj7 i pastwiska, jakoteż : grunta 
folwarczne, które szlachcie odebrane zostaną — 
daiej nadmieniwszy, że na sędziego gminnego 

' winni obierać tych, których rząd im przedstawia, 
i a mianowicie p. X. lub p. Y. p sarza pow.au,
I lub byłego żandarma, i których on, p. naczelnik 
; poleca gminie, oświadcza zebranym, aby szlachty



DZIENNIK POLSKI

W końcu przemawiał poseł nasz ks dr. »Sta- 
blewski. Mówił bardzo długo, a jednak nie znu­
żył nawet przeciwników, wściekających się i 
niemożebności odparcia rzucanych im w oczy 
faktów, dowodzących całej głupoty i zacofania 
obecnego rządu brandenburskiego, W kilkunastu 
przykładach urzędowo stwierdzonych (amógł jena  
setki i tysiące naliczyć), dowiódł barbarzyństwa, 
a jednocześnie zaślepienia kultunragerów, na 
czele których stoi człowiek, co miał szatańską 
odwag wyrzec blużniercze słowo: „siła przed 
prawem Ks. Stablewski przedstawił do nao­
cznego przekonania Izby umyślnie przez siebie 
zamówioną mappę zaboru teutońskiego, graficznie 
wskazującą, że częstokroć na przestrzeni geogra­
ficznych kilku mil (do ośmiu) kwadratowych, za­
ledwie znajdzie się j e d e n  j e d y n y  ks. wikary 
dla obsługi religijnej. Mogą sobie ludzie wielce 
mądrzy i uczeni (przez czas mowy ks. St. libe- 
rały szyderczo się uśmiechali i hałasowali nawet, 
od majoram gloriam.... postępu), drwić z jego słów 
— ale prawda pozostanie prawdą, i nikt nie do­
wiedzie, iż słuszna a dla państwa pożądaną jest 
rzeczą, gwałcenie poczuć bożych w sercach ludu 
tkwiących. Aałujemy mocno, iż brak miejsca nie 
dozwala nam przytoczyć w całości ks. Stablew- 
skiego mowę. Dla ocenienia jej, powiemy tylko, 
że najjęzyczliwsi z pseudo-liberałów, w obec rzu­
conych, jako przykład faktów, zapomnieli języka 
w gębie.

W końcu tak rzekł ks. Stablewski:
„Mv Polacy, tak samo jak nasi katolicy nie­

mieccy bracia, stajemy gorąco w obronie ich 
praw, gdyż są to wspólne prawa naszej wiary, i 
żadamy równego prawa dla wszystkich katoli- 
lików. Jeżeli się przecież powołujemy na nasze 
prawo, to powinno być dla rządu jeszcze silniej­
szym impulsem do nawrócenia na drodze polity­
ki, która ni etyl ko jest w krzyczącej sprzeczno-

rowi gorące słowa wspomnienia. Izba przystępuje 
do obrad nad projektem ustawy względem kolei 
w dolinie Bosny. E n g e r t h rozbiega szczegóło­
wo istotę i korzyści kolei o wąskich torach; 
oszczędność w budowaniu kolei militarny eh by­
łaby szkodliwą, zaleca on przyjęcie wniosku rzą­
dowego. S c h m e r l i n g  rozbiera przedłożenie 
rządu ze stanowiska politycznego i mówi, że na­
wet bez mandatu berlińskiego mieliśmy zupełne 
prawo dla własnej obrony wkroczyć do Bośni: 
mówca mniema, że administracja nasza w Bośnii 
trwać będzie na w ieki; dla tego interes Austrji 
nakazuje podnieść dobrobyl zajmowanych prowin- 
cyj. Budowa kolei będzie miała także wpływ 
moralny, gdyż okaże, że uważamy kraj ten za 
naszą własność. Po tych słowach przedłożenie 
zostało przyjętem, jak podobnież następna usta­
wa o sądownictwie konsularnem w Egipcie.

Chwilowy zatarg pomiędzy klubem czeskim 
a gabinetem został na razie załatwiony. Dzien­
niki czeskie donoszą wczoiaj jednobrzmiąco pra- 

nn b-inh n?.paki wvslał do In- Taafiego /la

siony przez ks. M’koJaja na zdrowie króla grec­
kiego i powodzenie Greków, a szczególnie wrę­
czenie przy nim reprezentantowi Grecji p. Ło- 
gotetysowi nandżaru z następującem przemówie­
niem: , Handżar ten przelał już dużo krwi mu­
zułmańskiej, dlatego ofiaruję go panu jako sym­
bol zwycięztwa nad Turkami, którego ja i lud 
mój życzymy Grecji z całego serca.11

Zofia 26. stycznia. Przy bójce powstałej z 
powodu używalności pastwisk przekroczyło około 
300 Serbów granicę okręgu widyńskiego, ude-

K R O N I K A .

wie, ze de-

ści z konstytucją, ale i z traktatami poręczone-
mi pojedynczym dzielnicom państwa. Twierdze­
nie p. ministra, że traktaty zawierały ukryte 
przypuszczenie, iż nastąpi poddanie się ustawom 
kraju, wychodzi na to, że przyrzeczenie zrobiono 
z cichem przypuszczeniem niedotrzymania go, ze­
rwania go przez wręcz przeciwne prawa. Nie ośmie­
liłbym się wystąpić z takiem twierdzeniem i ubole­
wać muszę z całego serca nad tego rodzaju m-

klub czeski wysiał do hr. 
putację, do której należeli pp. Rieger, Lobko- 
wicz, Szroni, Kwiczała itp. Odbyto dłuższą kon­
ferencję, w której prezydent ministrów przyrzekł 
ustanowić umyślną komisję na miejscu do z b a ­
d a n i a  k w e s t j i  u n i w e r s y t e c k i e j  w P r a ­
dze .  Czesi uspokoili się tedy na czas krótki, 
ale zapowiadają nowe kłopoty dla hr. Taaffego, 
i to  ̂ ze strony klubu hohenwartowskiego, oso­
bliwie w sprawie skrócenia terminu nauki w 
szkołach ludowych. Hr. Taafte ma się skłaniać 
do utworzenia osobnej wszechnicy czeskiej w 
Pradze.

Jednocześnie donoszą, że S ł o w e ń c y  dorę- 
czyli gabinetowi ponow ny memorjał o swoich 
sprawach, a Morawcy żądają utworzenia gimna­
zjum słowiańskiego w węgierskim Hradyszu.

W komisji budżetowej uchwalono budżet 
ministerstwa handlu, a między innemi rezolucję, 
wzywającą rząd, aby przedłożył projekt o pen­
sjach dla nauczycieli przy szkołach przemysło­
wych. Ponowiono także rezolucję względem la 
brykacy taniej soli bydlęcej. Dr. S u e s s  ostrzegł 
rząd, aby w Wieliczce nie przedsiębrał wierceń 
bez zasiągnięcia zdania geologów.

terpretacją, gdyż w takim razie wszystkie trak 
taty byłyby tylko czczą grą słów , bez żadnej 
moralnej wartości. (Bardzo słusznie! z ław cen­
trum). Słowo pruskich królów „bronienia nas i 
pozostawienia w wolnem używaniu katolickiej 
religji11 — jak czytamy dosłownie — słowo, któ­
re Fryderyk Wilhelm IV jeszcze uroczyście za 
siebie i swoich następców potwierdził, powtórzył 
i swojem królewskiem słowem poręczył, że przy­
rzeczenie wolnego wykonywania religji nam „do­
kładnie i wiernie doirzymanem będzie11, słowo to 
nie straciło dla mnie nic z tej powagi, z jaką 
było danem. (Bardzo dobrze! z ław centrum). 
Jeżeli mimo to wzbraniają nam wolnego wyko­
nywania religji to przedłuża się ten stan przy­
musu sumienia, który nigdzie w świecie nie istnie­
je, bo nawet Rosja przekonała się, dokąd to pro­
wadzi przymus sumienia (Słuchajcie ! słuchajcie!) 
z ław centrum) i jak się zdaje, chce otworzyć 
przez długie czasy zamknięte podwoje wolności 
religijnego i kościelnego życia. Prusy pragną o- 
czywiśeie same tylko dla siebie wątpliwej sławy 
przymusu sumienia i nie my to przebijamy śluzy 
powodzi, bo my przez wniosek Windhorsta chcie­
libyśmy odeprzeć nadpływające z takim hukiem 
bałwany religijnego zdziczenia. (Huczne brawa z 
ław centrum i Polaków).

Dalsza rozprawa odłożoną została do czwart­
ku 27. bm., i nastąpiło to, czego się spodziewać

ZIEMIE POLSKIE.

należało. Wniosek Windhorsta, wspierany przez 
centrum, A"laków i żydów, został odrzucony w 
drugiem czytaniu przez pseudoliberałów.

Austrja i Węgry*
Wiedeń 29. stycznia. W Izbie wyższej pre­

zes poświęcił zmarłemu kardynałowi Kutschke-

Warszawa 29. stycznia. Przed niedawnym 
czasem pisały gazety rosyjsaie, że prezesowi 
warszawskiego okręgu sądowego, panu Zakrew- 
skomu, rząd proponował przenieść się do Kaza­
nia na takąż samą posadę, lecz p. Zakrewskij 
podziękował za podobuą propozycję, prosząc je­
dnocześnie by go pozostawiono w Warszawie 
wśród społeczeństwa polskiego, z którem się zżył 
i u którego wyrobił już sobie imię poczciwego 
człowieita. Dziś w telegramach Dniewnika znaj­
dujemy taki telegram : „Petersburg 29. stycznia. 
Prawitielst. Wiestnih ogłasza: Rzeczywistemu 
radcy stanu Zakrewskiemu, prezesowi warszaw­
skiego okręgu sądowego, r o z k a z a n o  być 
prokuratorem Izby sądowej w Kazaniu." Jest to 
troehę z pieca na łeb, a zwraca też uwagę forma 
w jakiej nominacja wydaną została. Nigdy do-

z nominacją, w formietąil nie spotykaliśmy się 
rozkazu stylizowaną.

W ilno 29. stycznia. Dziś o godzinie 8mej 
z rana Rada miejska doręczyła powracającemu 
do Warszawy z Petersburga jenerałowi-gubema- 
torowi Albedyńskiemu dyplom na honorowego 
obywatela miasta Wilna. Rozrzewniony dzięko­
wał pełnemi serdeczności słowami. Pożegnanie 
zakończył: „Miejcie mnie panowie za sw ego/

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
Cetynia. Dnia 18. bm. obchodzono w Baicy 

(w Czarnogó/skiemj uroczystość pamiątkową wy­
tępienia w wieku XVI. renegatów działających 
w interesie ówczesnego najazdu tureckiego na 
Hercogowinę i Bośnię. W obchodzie tym brał 
udział i ks. Mikołaj. Znaczącym był toast wznie

rzylo na Bułgarów i spaliło dziesięć domów, 
Rząd tutejszy wysłał na miejsce komisją, która 
domaga się od Serbji wynagrodzenia szkód i 
ukarania winnych.

Sensacyjna wiadomość wywołała tutaj ogólne 
wrażenie. Hr. Kutuzow, sekretarz tutejszej agen­
cji rosyjskiej, wynajął kilku Serbów i Czarna 
górców i kazał im zamordować z zemsty oso­
bistej prezesa sadu Sckleifera. Zamach się uie 
uuał. Policja wykryła winnych i uwięziła.

P e te rsb u rg  29. stycznia. Zwycięztwo Sko- 
belewa wywołało żywą radość we wszystkich 
większych miastach rarstwa. Petersburg, Odessa 
i inne, powitały je świetną illumiuacją. Szlachta 
gubernii moskiewskiej wysłała adres do generała. 
Car obchodził nabożeństwem i ucztą; kazał śpie 
wać „Tc Deum11 i sto i jeden raz strzelić z dział 
ua wiwat, gdy pił zdrowie tego, „którego ramię 
przywróciło urok potędze rosyjskiej na dalekim 
Wschodzie/ W uroczystości zamkowej 28. z. m 
cała prawie rodzina carska brała udział; była ua 
niej też rodzona siostra Skobełewa, księżna Leuch- 
tenberska, a zatem kuzynka cara nosząca tytuł 
księżny dc Bt auharnais. O nagrodach otrzyma 
nycb przez Skobełewa, wiemy Juz z telegramu. 
Ńowosti douoszą, że młody generał zajęty jest 
obecnie wyzyskaniem zwycięztwa swojego. Po 
zdobyciu Geok-Tepe, natychmiast puścił sie za 
uciekającymi w pogoń, by nie dać się Tekom o 
pamiętać i zebrać, i dotąd ściga. Głównie chodzi 
Skobeiewowi o przeszkodzenie formowania się 
band gcrylasowskicb, które by mogły niszczyć 
wojska jego eiągłemi napadami i przez to o wiele 
umniejszyć znaczenie i rezultaty zdobycia stolicy 
oazy lekińskiei

Pomimo licznych zaprzeczeń słychać, że do­
tychczasowy konsul w Wschodniej Rumelii, ks 
Ceretelew, istotnie mianowanym został ministrem 
rezydentem przy dworze Belgradzkim.

Strana odebrała pierwsze ostrzeżenie za ar­
tykuł wstępny, przychylnie się wyrażający o ze­
słanych ua wygnanie w roka 1864 współpraco­
wnikach Sowremicnnika, wydawanego ongi przez 
Czernyszewskiego, jednego z ojców socjalizmu w 
Rosji.

JNa działolejni (Jbuchowskiego rząd znowu 
zamówił wielką partję dział, a m anowicie 56 
dział olbrzymich o kalibrze 11 cali angielskich i 
60(1 dział mniejszych, polowycb.

A propos cenzury i prasy rosyjskiej, znajdu­
jemy w Lroiosie wprawdzie bardzo krótką ale za 
to bardzo wiele zuaczącą wzmiankę, a mianowi­
cie : „Na posiedzeniu Zieinstw gubernii peters-
burgskiej odbytem 24. stycznia, kilku członków
tegoż postawiło wniosek doręczenia cesarzowi 
dziękczynnego adresu za nadanie „de facto11 kra 
jowi ostatniemi czasy pewnej do pewnego stopnia 
wolności prasy, z wynurzeniem jednocześnie w 
tymże adresie nadziei, iż wolność ta wkrótce 
nadaną zostanie i „de ju re /  Wniosek ten przyj­
dzie pod obrady dopiero na następnem posiedze­
niu/1 kończy bioios, ale czy rząd dopuści-by

przyjść

me nie wierzyli, bo oni dążą do tego, aby pań­
szczyzna powróccną została.

Bo takiej wizycie p. naczelnika następują 
różne narady, rajcowania, i stosunek sąsii idzki 
jaki się już ułożył między dworem a gminą, na 
nowo zostaje potargany — i gmina zaczyna 
przeciw dworowi z całą nieprzyjaźnią występo­
wać. Nie trwa to jednały długo, bo włościanin 
nasz obdarzony zdrowym rozsądkiem, poznaje 
się na farbowanych lisach, a to tem rychlej, gdy 
obiecanki p. naczelnika bynajmniej się uie spraw­
dzają —- i gdy teu lub ów za nadużycia i samo­
wolę sądownie ukaranym został.

Każda wizyta p. naczelnika w gminie, wywo­
łuje pewne zaburzenie, pewne zamięszanie i po­
ciąga za sobą następstwa niekorzystnie działa­
jące na stan ekonomiczny. Po każdej takiej by­
tności naczelnika, w sądach gminnych liczba 
pioceąów włościan z dworami mnoży się, wło­
ścianie oLałamuccni gadaniną naczelnika naduży­
wają praw swoich itd. — i wszystko to jak rze- 
-rJem, sprawia, że stosunki między gminą a dwo- 
r,ei- ,u\  m°ga się raz już uregulować i 
do Właściwego normalnego stanu.

Do podtrzymywania tego ciągłego stanu na­
prężenia mięcizy iworami a gminami, do tej 
ciągłej wa ki u wiatr dopomagają naczelnikowi 
powiatu systematycznie pp. naczelnicy sirażv 
ziemskiej, żandarmerji, komisarze, straż ziemska 
i żandarmi, a w miejscowościach zamieszkałych 
przez byłych unitów i teraźniejsi popi prawo­
sławni, byli księża uniccy, którzy zamiast pil­
nowania swoiih obowiązków, trudnią się polityką 
i podburzaniem ludu przeciw szlachcie i ducho­
wieństwu katolickiemu. W nieb też pp. naczelnicy 
mają wiernych sprzymierzeńców, a chociaż są 
przez władze nienawidzeni, to jednak usilnie sta­
rają się i to środkami prawnenii i bezprawnemi 
za (fanie rządu pozyskać.

Naczelnicy powiatu, rządzący iście jak sa- 
modzierżey, do ukazów i reskryptów nadesłanych 
przez wyższe władze, zawsze mnszą coś według 
swej idei dodać, a nie raz nie rozumiejąc poleceń 
wytwarzają dziw olągi takie, że aż włosy na gło­
wie powstają. Pan naczelnik rządzi więc powia­
tem według swego widzimisię, a czern brutalniej, 
czem sainowolniej, tem pewniej pozyskuje sobie 
pochwałę i odznaki — nie dziw więc, że tacy 

^.howdeny, Bogcnbardty, Szelistówy. Tretiaki 
itd. co^chwila są obdarzani krestami i rangami 
rządy ich bowiem zasadzają się na maksymie: 
drzyi łyko póki się daje ■' Obdzierają więc: rząd, 
wlachtę, chłopów, żydów, a nawet i własnych u-

rzędników. Pan naczelnik nic dba o to, czy pra­
wo o bezpicezeńatwie pubłicznem jest przestrze­
gane, nie dba o to, czy ten lub ów mieszkaniec
powiatu jest pewien życia i mienia — nie , on
pilnuje przedewszystkiem czy ten człowiek daje 
łapo we, ezy nie konspiruje, czy jest lub nie „nła- 
bonadieżny,11 a tym łatwo być można, jeżeli tyl­
ko pamięta się o kieszeni pana naczelnika.

Dawniej wszystkie czynności powiatowe do­
pełniało kilku urzędnikowi, którzy swe czynności 
załatwiali sumiennie i uczciwie, dziś pod rząda­
mi /moskiewskich majorów i podpułkowników 
rzecz się ma wcale inaczej — biura powiatowe 
zapełnia cały bataljon urzędników etatowych i 
najemnych, którzy nic nie robią i czas marnują 
na grze w karty i pijaństwie. Człowiek sumien­
ny i uczciwy w biurze powiatu służyć nic może, 
bo tam począwszy od uaczalsiwa, to stek opry-
szków!

Przyjdziesz do urzędu i masz jaki mały in­
teres do załatw ienia, to par naczelnik odeszle 
cię najniezawodniej do sekretarza, abyś się

nim rozmówił, a rozmowa taka wiadomo czem 
pachnie. W miarę, ile dasz i eo dasz, to w mia­
rę tego prędzej lub dłużej interes jest prowadzo­
ny i w miarę też tego decyzja naczelnika jest 
przychylną lub też i nic. Sekretarz pana naczel­
nika to alembik, przez który do kieszeni pana 
naczelnika wpływają różne dochody i docbodzi- 
ki; trzeba bowiem w iedzieć, że xasadą Moskali 
jest: niczem nie pogardzać, lecz brać co daią. 
Czasem zdarza się, że interesant przystępując do 
przedstawienia swej sprawy, najprzód rozpoczyna 
rzecz sv, ą od targu i gdy tenże już jest dobitym, 
wtedy dopiero interes obrobionym zostaje. Oprócz 
pana sekretarza, pan naczelnik ma jeszcze i in­
nych powierników, któr zy czuwają uad tem, aby 
przypadkiem sekretarz y. Łapówek nie okradał 
naczelnika są to więe szp ieg i, którzy podli- 
znjąc się naczelnikowi. rriłuyą dosta* się na po­
sadę, którą szpiegowany ząjmuje. —  Słaby to 
obraz tych rządów, słaba i wyblakła to fotogra­
fia naczelnika powiatu, becz niestety aż nadto 
wierna, aż nadto jaskraw a ! .Naczelnik, powiatu 
bowiem nie rządzi, lecz wprowadza systematy­
cznie bezrząd, anarchję, mąci czysty zdrój wody, 
aby tem snadniej w meiuacli .mógł obficie obła­
wiać się — i to co czyni , czy ni nie z miłości 
do swej moskiewskiej "ojczyzny,, do swego cara, 
lecz jedynie z miłości do lekkiego zarobku, 
do życia waelniduiogo sateupy.

przyszedł ? Jakkolwiekbądż śmiały ten wniosek, 
jest również bardzo zręcznym manewrem; łapie, 
że tak powiemy cara, na gorącym uczynku i w 
formie uszanowania pcha go dalej po drodze 
przez siebie pożądanej.

W Meseuiu, w gubernji Archangielskiej, jak 
donosi Kur jer liussŁ j, uwolniono świeżo z wy- 

nan ia : studenta petersburskiej akademii medy­
cznej Bielskiego i syna kupca Iwanowa. Bielskij 
cztery lata cale przesiedział ua wygnaniu i jak 
powiadają, najniewinuiej w świeeie, bo z e s ł a  
no g o  p r z e z  o m y łk ę .11 Doskonale! No, ale 
o ponobuych omyłkach, nieco odmiennego rodzaju 
wiemy też coś i w Galicji, gdzie na przykład 
przybywa rodowity Galicjanin, p, B. U., brata­
nek słynnego poety, który zesłany na feyuir za 
powstanie 1866, całe dwa lata więcej przesiedział 
w niewoli dla tego, że p. sprawnik, smwszy 
się jak Bela, „bumagę11 nadeszłą o uwolnieniu p. 
B. U. schował pod sukno i całkiem o niej zapo­
mniał. Setkami podobnych, jak z Bielskim, omy­
łek, lub podobnych jak z panem ł! U., zapo­
mnień, możuaby naliczyć.

Jeszcze jedno :
„Obecnie tu u nas w Kazaniu, donosi kore­

spondent tegoż llmslcawo Kurjeru, znajduje się 
22 wróconych z wygnania studentów, z który im 
11 wstąpiło dla dokończenia nauk nu uniwer­
sytet, a 11 do instytutu weterynaryjnego. Dodać 
jeszcze należy i jedną panienkę, b. studentkę 
kijowską, której pozwolono jedynie w Kazaniu 
dokończyć swych studjów. Większość powróco- 
nycb zesłaną była w drodze administracyjnej. 
Zesłani oni byli jedni do gubernji Ułoueckioj, 
drudzy znów do Wołogodzkiej, Archangielskiej 
lub Wiaekicj, jeden powrócił z Sybcrji, a jest je­
den i taki, co całe lat trzy przesiedział w o d- 
o s o b n i o n e j  ccii, w więzieniu odeskiem. 
Wielce zajmującą jest okoliczność, że ci z po- 
wróconych, którzy byli zesłani uie za należenie 
do awantur studenckich, s a m i  d o t ą d  n i e  
w i e d z ą ,  za co ich zesłano, za co skosztowali 
wszelkich delicyj wygnania na Sybir, za co przez 
całe łata męczyli się za kratą.... Zapewne w 
skutek jakichś fałszywych donosów, o m y ł e k  
itd... Nic mówimy już nic o trzyletnicm trzy­
maniu w więzieniu, w cel1 odosobnionej; jest to 
tak okropna kara, że kodeks nasz naznacza ją 
tylko takim, co dopuścili się wielkiego, dowie­
dzionego im przestępstwa, a tymczasem faktem 
jest, iż teu o którym mówiłem, że siedział trzy 
lata w podobnej dziurze odeskiej, s i e d z i a ł  
j e d y n i e  w s k u t e k  p o d e j r z e n i a ,  k t ó r e  
o s t a t e c z n i e  o k a z a ł o  s i ę  n aj z u p e ł n i  ej 
u i e s ł u s z n e m /

Z Nowego Jorku telegrafują: W Gwatemali 
uwięziono i następniegozstrzełano na rokaz prezy­
denta rzeczypospolitej jezuitę, nazwiskiem Gilliett. 
Na mocy obowiązującego w Gwatemali prawa, 
nie wolno jezuitom pod karą śmierci przebywać 
na terytorjum rzeczypospolitej. Ksiądz Gilliett 
powrócił, jak dodaje telegram, jedynie z powodu 
nadwątlonego zdrowia a nie w charakterze ka­
płana do miejsca dawniejszego swego zamie­
szkania. Wiadomość ta zrobiła wszędzie wielkie 
wrażenie.

Lwów 31. stycznia
Tow arzystw o p o litechn iczne  odbyło w so­

botę wieczorem walne zgromadzenie pod przewodni­
ctwem br Gostkowskiego Romana. Towarzystwo to 
rozwija się stale ku pożytkowi kraju i członków 
swoich. Jak wiadomo zajęto się między innemi spra­
wa regulacji Dniestru, reformą szkół średnich, i da­
ło inicjatywę do zjazdu techników w Wiedniu Li­
czy obecnie 582 członków, między t.emi w samym 
Lwowie 264 Zgromadzeń tygodniowych miało 20. 
Organ jego „Dźwignia11 rozchodzi się w 650 egzem­
plarzach. Biblioteka liczy 164 dzieł wyborowych, i 
przeszło 300 czasopism. Zarząd otwiera czytelnię 
dla członków. Przychód w r. l8»0 wyniósł 3007, 
wydatek 2678 złr. W dyskusji nad sprawozdaniem 
rocznem p. Bieńkowski, inżynier wydziału krajowe­
go, wyraził życzenie, aby „Dźwignia11 zajmowała się 
więcej niż pomp krajowemi sprawami technicznemu; 
a zarząd aby pomyślał o utworzeniu filji. W przed­
miocie tym zabierali głos pp. Dlugoszewski, Laba, 
Tuszyński, 81,wiertnia i sam przewodniczący. Po u- 
dzielenin absolutorium wybrano nowy zarząd.

Towarzystwo Spójnia odłożyło swdie walne 
zgromadzenie na środę.

Towarzystwo sztuk pięknych dla braku 
kompletu nie odbyło wczoraj walnego zgromadzenia. 
Prezes br Borkowski Leszek zachorował.

Sprawozdanie z odbytego wczoiaj zgroma­
dzenia robotników w lokalnościach stowarzyszenia 
„Gwiazda11, z powodu absolutnego braku miejsca, po­
damy dopiero jutro.

Z Towarzystwa łyżw iarzy. Dnia 2 lutego 
b. r. odbędzie się, przy sprzyjającej pogodzie, na 
stawie Towarzystwa „na Szumanówce1* fest.yn przy 
udziale ilwócli kapel wojskowycli z urozmaiconym 
programem. Mianowicie urządzony będzie wielki 
kotylion na lodzie, tudzież wyścigi z przeszkodami 
o nagrody Towarzystwa.

Wybór posła na Sejm krajowy z ciała wy­
borczego większych posiadłości byłego obwodu Rze­
szowskiego rozpisany został na 25. lutego br., wybór 
zaś posła na Sejm krajowy z ciała wyborczego gmin 
wiejskich, obejmującego gminy dawniejszych powia­
tów Kossów-Kuty na 10. marca br. Pierwszy wy 
bór odbędzie się w miejsce p. Henryka Kieszkowskie 
go, drugi w miejsce p. Ludwika Buszyńskiego.

(J) Czwarty wieczór Towarzystwa m uzy 
cZliegO zwabił w piątek dość liczną publiczność, 
szczególnie płeć piękną. Dla odmiany obsada ensem
blów tego wieczorku była urozmaicona już tem , że

w

z korzyścią dla audytor) um powierzono skrzypce kon 
cert,autom, których w tej roli rzadko tylko słyszymy, 
mianowicie w Rheinbergera Trio fortepianowem 
panną Koppitz na czele. Fortepianistkę tę mieliśmy 
przyjemność słyszeć w ostatnich czasach kilka razy, 
i musimy przyznać, że należy ona do pierwszych 
naszych koncertantek , które przy wrodzonym talen 
cie i wytrwałej pracy doprowadziły grę do pewnej 
perfekcji. Uderzenie lekkie i pewne, technika wyro 
biona, interpretacja jasna, a to znamionuje doskona 
łą grę. — Co do kompozycji, to zająć się nią nie 
można : czuć w niej ociężałość i pewne wymuszenie, 
pierwsza i druga część dość monotonna, rozkładu 
między instrumentami żadnego, nu łona skrzypiec 
wiolonczeli powtarzają się ciągle, aż dopiero w sclier 
zo i w finale więcej rozmaitości i trochę życia. 
Dwie piosnki , serenadę Jensena i „Hidalgo11 Schu 
mana odśpiewał nam pan St. — Dla naszego dyle 
tanta musimy być względni, wystąpił bowiem pier 
wszy raz przed szerszą publicznością, a to zawsze 
deranżuje; ma on dość silny i dźwięczny głos bary 
tonowy, a przy odpowiedn.ej modulacji będziemy go 
7. przyjemnością siuchać. — Andante z Dessoffa 
kwa?-tecie smyczkowym zaczynają pizzicata, późnie; 
wydobywają się pojedyńcze instrumenta w arco; ca­
łość wypadła czysto i poprawnie ; z wyjątku tego 
trudno zdać sobie sprawę co do kompozycji. Za to 
numer ostatni sonata Scliarwenki na fortepian 
skrzypce powetowała nam braki z całego programu 
Wdzięczni jesteśmy p. Mikulemu, że nas obznajmia 

tegoczesnym postępem i smakiem muzyki. Chociaż 
nie mamy obecnie gwiazd pierwszorzędnych, któreby 
starych mistrzów przyćmiewały, to imiona t.akie jak 
Scliarwenka, Saint-Sans, Dworzak lub Fuclis, zje- 
Inały sobie nie tylko wielbicieli u kapryśnej publi­
czności, ale nawet uznanie u surowej krytyki. Sły­
sząc tylko tę sonatę , trzeba uznać niepospolity ta­
lent artysty; w przeprowadzeniu jasny w rozkładzie 
rozmaitość, a przy dobraniu ornamentacji nie prze­
sadny, przez co budowa formy nic nie traci. — P 
Schwablowi powinszować wczorajszego sukcesu, grał 
czysto , z przejęciem się , i gdzieś nawet miękki 
rzewny głos jego instrumentu rósł pod równem pro­
wadzeniem smyczka do okrągłej objętości. P. Ostr. 
partję swoją fortepianową wykonał również czysto 
poprawnie.

Przj sposobności skromna prośba do świetnej 
administracji, czyby nie można podczas koncertów 
lepiej ogrzewać sali, chociażby przez postawienie je­
szcze jednego pieca?

4 Adam Piwowarski, oficer b. wojsk polskich 
z r 1831, zmarł w tych dniach w Krakowie, licząc 
lat 71. Rodem z Krakowa, udat się on, skończywszy 
nauki w tamtejszem liceum św. Anny, na uniwersy 
leli warszawski, gdzie zaskoczony przygotowującemi 
się wypadkami, na krótko przed nocą listopadową u- 
więziony został. W powstaniu brał czynny udział, 
po upadku zaś jego wyemigrował do Francji, ukoń­
czył w Paryżu nauki techniczne i jako inżynier (con- 
duoteur des pouts et cliaussees) pełnił przez dłuższy 
szereg lat służbę przy francuskich kolejach żelaznych. 
W r. 1848 powrócił Piwowarski do kraju, gdzie ja­
kiś czas trudnił się wychowaniem w domach hr. Ty­
szkiewiczów i lir. Miączyńskich, a potem pełnił przy 
bibliotece uniwersytetu Jagiellońskiego aż do osta 
tnich chwil życia obowiązek amanuenta. Zmarły był 
człowiekiem wykształconym, posiadał prócz staroży­
tnych, dokładnie pięć języków nowożytnych, a prze­
dewszystkiem znany był z prawego i szlachetnego 
cnarakteru , słodyczy i uprzejmości w obejściu , i u- 
miał sobie jednać szacunek i sympatję wszystkich, 
co z nim mieli styczność. Pozostawił on wdowę z 
domu Skarzyńskę z Aleksandrowie.

f  H ieron im  P rzeciszew skI ,, marszałek po­
wiatu Rossińskiego w gubernji .Kijowskiej, który 
przez lat przeszło 10 przemieszkiwał w Krakowie, 
zmarł dnia 21. bm. w dobrach swoich , przeżywszy 
lat 75.

M ianow ania. Cesarz mianował odręcznem pi­
smem hr. Adama Gołuchowskiego szambelanem.

Starszymi lekarzami w rezerwie, mianowano: dr. 
Mirona Janus, w szpitalu garn. we Lwowie; dr. 
Jakób Weiss, w pułku nr. 20 w Koszycach - dr. 
Hilary Schramm w pułku nr. 56, assystentaini w 
rezerwie: dr. Dyonizy Biliński w szpit. garniz. 
we Lwowie.

Spis ludności w Czerniowcach wykazał 
31 20U mieszkańców, czyłi o 7.800 więcej niż w 
roku 1870.

Ludność Przemyśla wyniesie wedle teraz prze 
prowadzonego spisu będącego już na ukończeniu do 
21 tysięcy dusz, a zatem o 3 tysiące wyżej od 
stanu w roku 1870 wykazanego.

W Krakowie, rezultat spisu ludności wykazał 
60,679 mieszkańców. W roku 1869 Kraków liczył 
49.835 m, a więc w przeciągu lat l i tu  l u d n o ś ć  
powiększyła się o 22 procent. Załoga wojskowa li 
czy 6267 żołnierzy.

W  Nlźankowicaell odbędzie się 13. lutego 
wieczorek z tańcami na dochód miejscowej ochotniczej 
straży pożarnej.

N iepiaw e dobro. Ministerstwo wojny, otrzy­
mało z Galicji list od anonyma, z załączoną doń 
kwotą 200 złr w. a. i z tem nadmienieniem że 
nieprawe dobrojzwraea się, (ungeręchtes Gut., wird 
retounirt).

ffyciąg  z raportu inspekcji policji d
29. i 30. stycznia. W nocy z 30. ua 3l. bm. przed 
godziną 12. wybuchł ogień kominowy w domu pod 
K 5 ulica Łyczakowska, który w porę przez stiaż 
pożarną przytłumiony został. Skradziono pani Cli 
K. ze strycliu 1. 1 ul Furmańska 3 koszul dam­
skich i 2 prześcieradła; stróżuwej A. K. z poinie 
szkania I. 3 ul. Żółkiewska 2 poduszki, pani L. B 
z kuchni 1. 9 ulica Kleinowska srebrną łyżkę ozna­
czoną literami F. H ,; pani K. Z z pomieszkania 
1. (i Rury srebrną łyżkę z monogramem C. Z. a 
pani W. J  z kieszeni płaszcza w kościele OO. Ber­
nardynów książkę do modlenia „Ołtarzyk1* w oprawie 
czarnej skórzanej ze srebrnym krzyżykiem. — Straż 
policyjna aresztowała K. S. przytrzymaną na 
kradzieży sklepowej; Franciszka J . po dokonanej 
kradzieży żelaznego łóżka z wystawy sklepowej 1. 17 
uh Teatralna Michała R. przydybanego na kra­
dzieży koców ze sanek. — Złożono w policji 5 ka­
ftaników dziecinnych, 2 koszule damskie prześciera­
dło i poszewkę porzucone przez zbiegłego złodzieja, 
znalezioną kartkę zastawniczą na zastawioną cygar­
niczkę ze świadectwem służbowym Marjanny Wa- 
siuly i duży swój druków konskrypcyjnych.

(li) T e a tr  ( P o t ę g a  modl i t wy .  F a ł s z y w e  
bl aski .  Ar i e  ki  n). .P . Karol Griiber, w krótkim 
czasie napisał dla lwowskiej sceny trzy sztuki, a 
mianowicie: „Jej marzenia11 „Po obieuzie11 i „Po­
tęga modlitwy11, która to ostatnia przedstawioną zo 
stała po raz pierwszy w piątek 28. b m. Wszystkie 
prace tego autora, do których wliczamy i jego 
nowelle, mają cechę studjów psychologicznych, o czem 
świadczą doskonale malowane postacie wprowadzone 
w jego utworach, których subtelnie wycieniuwaue 
charaktery nie pozwalają wątpić, ze autor jest my­
ślicielem, dla którego cnoty i błędy ludzkie są cie­
kawym przedmiotem do poważnego badania Na 
takiej podstawie tworzone komedie lub drainar.a 
przedstawiają prawdę życiową i mają istotną war­
tość sceniczną, choćby czasem budowa sztuk, nie 
była ściśle wedle zasad dramaturgii przeprowadzoną. 
W najświeższej swej pracy, w dramacie] jedno-akto- 
wym „Potęga modlitwy" autor o orał sobie za temat, 
tezę filozoficzną: kiedy i dlaczego rodzi się w nas 
potrzeba modlitwy ? Temat to niezupełnie odpowiedny 
do dramatu, który się ma oaegrywać na scenie, i 
dlatego nie mógł w przeprowadzeniu wyjść zwy- 
cięzko, mimo doskonale i z psychologiczną prawdą 
rysowanych figur, które do dramatu wpiowadza. 
Akcja cała odbywa się w kościele, i musi być chy­
bioną, traci bowiem wiele na prawdopodobieństwie, 
chociażby możliwość nie byia wykluczoną. — Autor 
dzieH modlących się na dwie kategorje: na 'modlą­
cy cli się z przyzwyczajenia i z potrzeby, 
tycli ostatnich należą ludzie, u Których usta latamiJ 
nie wymawiają słowa pacieraa, w czarnych jednak 
godzinach rozpaczy, uciekają się do Wszechmocnego, 
i wówczas szukają opuszczoną przez modlących się 
z przyzwyczajenia świątynię, aby samotnie głośno 
wezwać pomocy Tego, w którego istnienie zwątpili 
a może i nie wierzyli. Jako przyczynę pchającą 
do takiego nawrócenia, upatruje autoi : pierwsze 
wychowanie i tajny głos duszy który w chwi­
lach zwątpienia każe szukać pomocy nadziemskiej 
I w modlitwie a raczej przez modlitwę znaj­
duje zgnębiony rzeczywiście pociechę! Fabuła 
dramatu jest dość interesująca, chociaż właści­
wie jest tylko epilogiem dziejów przebytych wpro­
wadzonych do niego osób. Mimo niesceniczności, dra­
mat ten owiany poezją i wyższym nastrojem, utrzy­
ma się z pewnością na scenie, choćby dla wybitnej 
a w oj oryginalności.— W inne siery wprowadza nas 
pni Zofja Meller, utalentowana autorka „Fałszywyt] 
blasków11 które nazwała koinedją, chociaż w ni-i 
odgrywa się bardzo poważny dramat. Oto manj 
przed sobą kobietę, o najlepszych może zasadacl 
nadto jednak ekscentryczną, która nie umie s.ĵ  
zniżyć do poziomu codziennego życia, a bujając 
zbyt wysoko w swych zapatrywaniach na świat, 
przepłaca swoją eksceutryczność nader gorzki,-m 
bolesnem rozczarowaniem. Poznawszy pseudo-poetę, 
upatruje w nim wymarzony ideał swój, biorąc wszy­
stkie jego poetyczne zwroty w zwykłej konwencjo 
nalnąi rozmowie wypowiedziane, za objaw jego ser­
ca i umysłu, tak zgodne z jej niebieskiemi migdał- 
kami, że nie waha się rozstać sie swym mężem 
człowiekiem zacnym, prawym i koehającym ją pra-| 
wdziwie — ■ aby poślubić Lubina, człowieka podług 
jej przekonania wyższego umysłu i wielkiego ser­
ca, w którym jednak niestety zbyt prędko poznaje 
zwykłego szarlatana, a raczej lekkodnclia bez serca 

jałowego umysłu. Wówczas radaby rzucić się w 
objęcia pierwszego męża, który w szlachetnej inteu. 
cji do niej przybywa, lecz już za późno! Człowiek 
ten zbyt boleśnie został zraniony, aby mimo wiel 
kiej słabości dla niej, mógł jej przebaczyć. Fałszy 
we blaski zgubiły ją! Utwór ten nadzwyczaj c 
bnie świadczy o talencie dramatycznym autorki, 
tas bowiem akcja jak i budowa sztuki są bai I 
misternie przeprowadzone, i gdyby w niektó 
najniestosowniejszych miejscacL, autorka nie sifft, 
wypowiedzieć przez usta swej bohaterki wszys, 
swoje poglądy ua rozgrywającą się sprawę, nazw: 
libyśmy go doskonałym. Usterki te jednak mnż| 
bardzo łatwo usunąć reżyserja.

Monodram p. Aurelego Urbańskiego pod tyti 
łern „Arlekin11 jest to jak sam autor nazwał iaut; 
zja, któraby mógła być nader efektowną sceną 
dramacie, usnutym na tle opowitdzianem przez A: 
lekina; w formie jednak obecnej może na scen 
wywołać należyte wrażenie, tylko odegrana prz 
tak znakomitego artystę, jakim jest p. Ładnowski

* Zamiast zapowiedzianej na jutro „AfryKai 
ki“ Mayerbeera, którą z powodu słabości pni D 
ti odłożono na czwartek, przedstawiona będzie 
tro opera Verdiego „F r n a n i“ w której tytuł 
partję odśpiewa p. Raverta. Jest to jedna z naji| 
pszycb jego partyj i już to powinnoby wpłynąć 
liczne zebranie publiczności.

* Dziś w poniedziałek 31. stycznia. Po ri 
drugi: „Fałszywe blaski11, komedja w i . akcie 
fii Melerowe.j. Po raz drngi: „Potęga modlitw; 
dramat w 1. akcie Karola Griibera. Po raz dru, 
„AFekiu11 fantazja karnawałowa w 1 akcie A
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bańskiego. „Mąż od 
Józefa Blizińskiego.

biedy “ komeoja w 1. akcie

K raków  30. stycznia. Marszalek krajowy, dr 
Zyblikiewicz , wyjechał dziś do Wiednia, celem zło­
żenia przysięgi w ręce cesarza. Koło polskie deiego- 1̂ lu ĉe*)le 1 "legając 
wało dr. Wajgla, celem powitania na dworcu nowego 
marszałka.

R u d k i  dn ia  29 s ty czn ia . (F e n o m e n  n a  n iclńr)
Dzisiaj pomiędzy 9tą a 11 tą rano obserwowałem 
niezwykłe zjawisko. O 9tej przy Ocio stopniowym 
mrozie, ujrzałem na wschodnim nieboskłonie po o- 
bu stronach jasno świecącego słońca, w odstępach 
równych, mniej więcej po 15 stopni wynoszących, 
dwa słupy o barwach tęczowych. Jeden z nich 
miał za tło ciemną chmurę, drugi na północ od 
słońca położony, błękit nieba. Oba zwrócone były 
barwą czerwoną ku słońcu.

Po lOtej niebo na południu'zupełnie się wypo­
godziło, słupy znikły a natomiast opasała słońce tę­
cza w kształcie kompletnej, zamkniętej elipsy, któ­
rej środkiem było słońce. Kolor czerwony był 
zwrócony do wnętrza elipsy, większa jej oś ciągnę 
ła się od południowego wschodu na północny za­
chód, a na końcach mniejszej utworzyły sic dwa 
półslońca. A wszystko to na jasneiu pogodnem, ża­
dną chmurką nie przyćmimiem niebie. Piękne to a 
niezwykłe zjawisko trwało przeszło pól godziny i 
i dopiero o 11 tej zaczęło blednąc i powoli zgasło 
Sądzę, że powstało ono wskutek rozbicia się pro­
mieni słońca o zamarzniętą parę wodną, która ró­
wnocześnie. w postaci nieskończenie małycii kry­
ształków lodu, napełniała powietrze.

W  nocy z dn ia  29. na 30 . g ru d n ia  r. z. w i­
dziano w H udkach i na jb liższej okolicy p rześliczny  
m eteo r.

Dnia 29go o 11 ej w nocy pojawiły się na
wschodniej stronie nieba trzy ogromne gwiazdy, 
które połączywszy się ze sobą z wielką chyżośeią, 
utworzyły jedną gwiazdę wielkości słońca, a ta
spadła na ziemię z hukiem piorunu, oblewając ją
światłem bialein, a tak silnem, jak słoneczno.

Sądząc po czasie, jaki rozdziela! objaw światła 
od linku, musiał meteor ten spaść w kilkumilowej 
odległości od Endek. Mniemanie to potwierdza i ta 
okoliczność, ze mimo starań, nie mogłem wyśle 
dzić miejsca, w kiórem spadł na ziemię Kzecz 
dziwna, że dotychczas nie doniósł nikt o pięknym 
tym meteorze z tej miejscowości, w której lub nie­
opodal której dostał się takowy na ziemię.

Beru 29 stycznia. Tutejsi Ozesi, zamierzają 
otworzyć latem scenę narodową. Na rzecz tego pro­
jektu, subskrybowano już U.01) złr., które złożono 
w ręce deputowanego do rady państwa Schroma.

W W ar, za n ic  zmarł dr Stanisław Chomęto w- 
ski, zięć A. E. Odyńca.

W Toruniu T ow arzystw o  przem ysłow e odbyło 
w ubiegłym  ty godn iu , ja k  donosi Gut!. T o r . ,  roczne 
w alne zeb ran ie , na  k tórem  zdano sp raw ę z ca ło rocz­
nych czynności, z k asy  i b ib lio teki, a  potein w ybra­
no now y za rząd . P re z e s  i dw aj jeg o  zastępcy  pozo­
s ta li ci sam i: R ogalińsk i, d r  Szum an i Danielewski, 
se k re ta rz  ten sam Mie.loarzewicz, zastępca  now y W itt, 
k a s je r  ten  sam M eyza, b ib lio tekarz  p. Św it. Ł aw n i­
k a m i: A . M ac ie jew sk i, A . .Szwaba i W ojciechow ski.
Po zamknięciu posiedzenia była pogadanka i zabawa 
baidzo miła przy śpiewach.

Gdańsk d. 28. stycznia W tntejszem zabudo­
waniu rządowem, wybuchł dziś w nocy pożar. Ener­
gii tutejszej załogi wojskowej i pomocy marynarzy, 
udało się go zlokalizować.

TT (MańśkU zbankrutował handlarz wełny ,T.
J . Jacobsohn, który na wielkie rozmiary robił inte­
resu. "W samym prywatnym banku gdańskim jest 
wekslów z jego podpisami na 270,000 mark.

Polacy w Paryżłl obchodzili W niedzielę 22. 
bm. w sali „Grand Orient," lbtą rocznicę puwstania 
1863 r. Odcliód ten, na którym wypowiedziano kilka 
mów, zakończył się koncertem.

Deputowany Otton Hausncr został okra­
dziony na 300 zł. w hotelu „Metropole11 w Wiedniu.
"W krótkim czasie już po raz wtóry rzezimieszki 
dobierają się do sakiewki szanownego posła. Nieda­
wno bowiem w czasie letniej jego wycieczki do Szwaj- 
carji, wykradziono mu z torby podróżnej [000 zl.

Zwłoki kardynała Kutschkera zostały na-
balsamowane sposobem injekcji, według nowej meto­
dy Susąneta, przez lekarza miejskiego, dr. Steiniu- 
gera. Dzienniki wiedeńskie szei oko rozpisują się o 
tein , jako o rzeczy od niedawna dopiero praktyko­
wanej , gdy tymczasem tegoż samego sposobu użył 
nasz lekarz, dr Longin Eeigel, przy balsamowaniu 
zwłok śp. Seweryna Goszczyńskiego i Augusta Bie- 
lowskiego. Możemy zaręczyć, że ów sposób balsamo­
wania , użyty przez dr. Feigla, okazał się doskona­
łym , jak to mieliśmy sposobność obserwować przy 
otwarcin trumny Goszczyńskiego, która przez rok 
spoczywając w ziemi

wanego grobowca. Zwłoki poety nie uległy przez 
ten czas najmniejszemu zepsuciu.

Zemsta sowy. Am  i du pcuple podaje ciekawy 
fakt zemsty, dokonany przez sowę na człowieku: 
Miody chłopiec spostrzegłszy gniazdo sowie w sta- 

powszechnej w tej miejscowo­
ści niechęci dla sów, pozabijał młode już dość duże 
pisklęta. Następnych wieczorów, gdy wyrostek ów 
powracał z pola, widziano zawsze samca krążącego 
około jego domu. Powtarzało sio to jeszcze fi dni, 
aż nareszcie siódmego dnia, w chwili gdy chłopie 
wychodził 7. domostwa na wieś , ze szczytu drzeWn 
spuściła się nagle^owa i pazurami wyrwała mu pra­
wie całkiem lewe oko. Biedak zawołał o pomoc i 
upadł bez przytomności, a sowa znikła w ciemności. 
Oko stracił na zawsze.

D ziw aki. W| San Francisco zmarło niedawno 
dwóch oryginałów. Jednym z nich był pustelnik ,Te- 
rzy-.Takób tfóftell, Niemiec, człowiek zamożny i bar­
dzo wykształcony. Niewierność żony zrobiła zeń od- 
ludka i skłoniła go do zupełnego zerwania wszel­
kich stosunków ze światem. W małej chatce, w po­
bliżu „Złotej bramy" samotny i opuszczony, zakoń­
czył życie swoje, a majątek jego dostanie się skar­
bowi, jeżeli krewni jego z Niemiec się nie zgłoszą._
Drugi niejaki John Empey, pomścił na sobie śmierć 
swej żony w równie niezwykły sposób, niezgodny 
zupełnie z nowomodnemi pojęciami o utracie lepszej 
połowy. Nie chciał on żyć, gdy inu śmierć wydarła 
żonę, lecz z drugiej strony nie miał odwagi przed- 
wcześnem samobójstwem skrzywdzić wierzycieli, nie 
zapłaciwszy przedtem swych długów. Dla tego prze­
prowadzi! bardzo staranną kalkulację, po jakim cza­
sie będzie w możności owocami nadmiernej pracy za­
spokoić wszystkie pretensje wierzycieli, i obliczył, 
ze wystarczą mu na to 3 tygodnie. Po upływie te­
go terminu spłacił wszystko co do grosza — i przy­
ciskając do ust portret nieboszczki żony jedną ręką, 
drugą przyłożył rewolwer do piersi, i w tej chwili 
kula przeszyła mu serce. 
H H H aM H K H H SH B flU B H H M H M

R o l n i c t w o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l
Oddalały T ow arzystw a R ybackiego. Na-

miosink two zezwoliło na oddziały w .Sanoku Lwo­
wie i Buczaczu. Tak tedy jest obecnie już 20 
oddziałów dozwolonych, a mianowicie: 1) w 
Oświęcimie, 2) w Suchy, 3) w Bochni, 4) w Tar­
nowie, 5) w I.vWym Sąezu, fi) w Nowymtargu, 
7) w Jaśle, 8) w* Rzeszowie, 9) w Jarosławiu 
10) w Sanoku, 11) w Sokalu, 12) we Lwowie, 
13) w Brzeżanach, 14) w Buczaczu, 15) w Miku- 
lińcaeb, 1(>) w Stryju, 17) w Bolcekowie, 18) w 
Stanisławowie, 19) w Kołomyi, 20) w Kntaeh, a 
więc wzdłuż całego kraju. Ta obszerna decentra­
lizacja Tow. rybackiego jest dogodną dla właści­
cieli wód i Towarzystw rolniczych okręgowych, 
byle tylko chciano jąć się pracy jiołąezoncmi 
siłami ku pożytkowi własnemu i ogólnemu.

Towarzystwo gospodarezo-rolnicze w Krako­
wie udzieliło na fundusz żelazny Towarzystwa 
rybackiego kwotę 50 złr., a obok lego pozostaje 
nadal jego czynnym członkiem z wkładką roczną 
2 złi. A komitetu przystąpił? na członków pan 
Mieczysław Pawlikowski wiceprezes i p. Leonard 
Stawski, członek komitetu Tow. g. r Komitet 
rozesłał dniem 14-go stycznia b. r. okólnik do 
wszystkich zawiązanych i tworzących się jeszcze 
obecnie lowarzystw rolniczych okręgowych z 
prośbą o popieranie sprawy rybackiej po naj­
bliższych im oddziałach Tow rybackiego.

Również Tow. gosp. we Lwowie ma w tro­
skliwej pieczy sprawę rybacką, zachęca do tego 
k1 £ liWe Ra(,T gospodarcze, i snać ze skutkiem, 
bo liada gosp. w Stanisławowie przystąpiła do 
Towarzystwa rybackiego. Miejmy nadzieję że za 
dobrym początkiem i koniec będzie dzieło chwalił!

_  _  Tfc M. Nowicki
G r u l t c .  l o w a r . j s Ł y , , ,

s k i e i  Szesnaste walne zgrom adzenie la d y  ogólnej T o ­
w arzystw a gospodarskiego galicyjskiego, na które powo­
łani sę w myśl § 17 statu tu  nietylko delegaci obieralni 
ale i prezesowie oddziałów, jako delegaci z urzędu, od 
b idz ie  się dnia 24. i następnych lutego b. r. we Lwowie. 
P rogram  nasrępujący :

A) Dnia pierwszego, tj. 24. lutego przed południem , 
b p r . rozdanie z czynności kom itetu za rok  1 8 8 0 . S pra­
wozdanie z czynności oddziałów , tudzież obrotu ich fun­
duszów za tenże rok 1 8 8 0 . Spraw a podatku gruntowego. 
Stosunki produ cji rolnej i zwierzęcej wobec ustawy o 
zamknięciu granicy i z ^ ia n  zaszłych w polityce handlo­
wej (przyczem sprawa w p ana owiec w gorzelniach w 
zastępstw ie bydła rogatego, tudzież wniosek oddziału 
stanisławowskiego o zaprow adzenie targów  bydła zaro­
dowego).

Po południu : Poufne posiedzenie delegatów w
wach Towarzystwa (sprawa Oddziałów nieczynnych, bu- 

z e s ta ła  p rzen iesioną  do m uro-dżet, wybory) g

B) Dni następnych: Spraw a ubezpieczenia bydła
Sprawa koDgresu rolniczego i s ta tu tu  dia . comitetu wy 
konawczego tegoż kongresu. Spraw a spółek rolniczych. 
Sprawa dalbzego w ;daw ania „Rolnika." W ybór czterech 
członków kom itetu ną  la t cztery w miejsce ustępujących 
z turnusu pp. J. N ow osioleck.ogo, dr. T. Skałkowukie- 
go, H. Strzeleckiego i dr. J . W ereszczyńskiego. Podnie­
sienie przem ysłu fabrycznego (wniosek przewodniczącego 
oddziału stanisławowskiego). Spraw a m elioracji. Sprawa 
podn iesien ia  chowu koni i wniosek oddziału przem yślań- 
ski*go co do urządzenia subwencjonowanych stacyj ogie­
rów. Sprawozdanie komisji rachunkow ej a) co do zam­
knięcia rachunków za rok ubiegły 1380; b) co do budże­
tu  za rok ubiegły 1831. Spraw a banka w łościańskiego 
Spraw a zjednoczenia kulendarzy Juliańskiego i Grego­
riańskiego. Wybór komis j i  rachunkowej na rok przy­
szły. Wnioski oddzi ałów i członków.

Przegląd polityczny.
L iró w  31, stycznia.

Bolesną znowu odebraliśmy wczoraj wiado­
mość - -  o nagleni i bardzo niebezpieeznem za­
słabnięciu ji. L u d w i k a  S k r z y ń s k i e g o  w 
Wiedniu. 'W e czwartek był ou jeszcze zdrów, a 
nazajutrz zapadł ciężko na zapalenie błony mó 
zgów l.

i z b a  p o s e l s k a  podejmuje jutro na no­
wo rozprawę nad ustawą lichwiarską.

V,1 Wiedniu zrobiono odkrycie, żc s e k r e t  
j e n .  U c h a t i  u s a  do wyrobu słynnych dział ze 
stali bronzowej został zdradzony Włochom, i że 
już także fabrykują takie działa. Rrzed dwoma 
laty dwóch dyurnistów avsenału wiedeńskiego 
skazano za podglądnięcie sekretu.

Sejm węgiferski tylko 21 głosami większości 
uchwalił podatek konsumeyjuy, i pozycja rządu 
staje się tam dość przykrą. Nie zmioni jej na­
wet zmiana lrontu, którą na stronę Tiszy usku­
tecznił dziennikarz Jan Asboth, słynny ze skom­
promitowania nieboszczyka Zicky’ego.

Wiedeńska Tribune, organ ministerjalny, do­
nosi dodatkowo, że d y m i s j a  K r e m  e r a  na­
stąpiła wskutek przekroczenia kompetencji. Wie­
czorem bowiem tego samego dnia, kiedy wniósł 
urzędownie swoją dymisję — podpisał kontrakt 
z koleją czerniowiecką o budowę linji Husiatyn- 
Stanisławów — bez wiedzy Rady ministrów.

W s e j m i e  p r u s k i m  po odrzuceniu wnio- j 
sku Wiadhorsta, w sprawie odprawiania mszy 
szafunku sakramentów, Windhorst złożył na stó ł1 
Izby drugi wniosek o zniesienie ustawy, zam y-; 
kującej duchownym katolickim dochody paraijal- i  

ne. — Sejm pruski uchwalił tegoż dnia ustawę 
o upuście 14 miljonów j odatków na rok 1881.

W sprawie g r e c k o - t u r e c k i e j  dyplo­
macja cieszy się wiadomością, że Bismark wziął 
tok rokowań w swoie dłonie. Będzie to miało 
taki sam skuiek, jak dotąd, bo Grecja nie wy­
dala kilkadziesiąt miljonów, aby rozpuścić 
armję.

1’ a r  l a m e n t  a n g i e l s k i  obraduje nad 
zaprowadzeniem stanu oblężenia w lilandji. Mi­
nister Brigbt zawsze wstrętny tem u, oświadczył 
się teraz za stanem oblężenia. Rząd ogłosił wy­
kaz, z którego wynika, że w miarę, jak liga ir­
landzka coraz więcej urządzała mityngów, rosła 
także liczba zbrodni agrarnych. W grudniu było 
190 mityngów, a «fi7 gwałtów.

Telegramy urzędowe potwierdzają klęskę 
jen. Colleya, który szedł na odsiecz warowni 
Wakersstroom. Boery zastąpili mu drogę i bar­
dzo pobili. Wszyscy oficerowie angielscy polegli.

\Y Sofji wpadnięto na ślad, że dawniejsi 
ministrowie Burmow i Balanow (konserwatyści) 
przy pomocy angielskich ajentów chcieli znieść 
obowiązującą w Bułgarji konstytucję.

I z b a  f r a n c u s k a  obraduje jeszcze ciągle 
nad ustawą prasową — czterdziestą trzecią, jaką 
Francja z kolei ma otrzymać. Wkrótce ma przyjść 
pod rozprawy wniosek Blanea o zniesieniu kary 
śmieici.

Poznań 31. stycznia (pryw.) Ks. Malinow­
ski, proboszcz w Komornikach, słynny gramatyk, 
weteran z r. 1831 i członek akademjl krakow­
skiej umarł w sobotę w 74 roku życia.

Petersburg 30. stycznia. Agence Russe. do­
nosi : Rokowania ambasadorskie w Stambule nie 
przeszkodzą porozumiewanniu się mocarstw.

K o m i t e t  m i n i s t r ó w  z a s t a n a w  ia(ł 
s i ę  n a d  p r z e d ł o ż o n y m  p r z e z  A l b i e -  
d y ń s k i e g o  p r o j e k t e m  r e f o r m  d l a  
P o l s k i .

Petersburg 30. stycznia. Journal de St. 
Petersburg pisze: Cel wyprawy do Azji central­
nej został świetnie osiągnięty. Decyzja co do 
dalszego wyzyskania rezultatów zawisła od in­
formacji, jakie zasiągnie fekobielew. Dotychcza­
sowa procedura miała jedynie na celu, zabezpie­
czyć granicę w interesie handlu i cywilizacji.

Skobieiew donosi d. 24. bm .: Straciliśmy
32 oficerów i 3ó0 żołnierzy w zabitych i ran­
nych. —  Agence liusse zaprzecza pogłosce, jako­
by poseł angielski dopytywał, kędy. Rosja za­
mierza kres położyć pochodowi swojemu po 
zwalczeniu Turkmenów. Wyprawa została przed­
sięwziętą dla ubezpieczenia rosyjskiego szlaku 
karawanowego do Cbiwy. Dla tego obce mię- 
szanie się jest nie na miejscu.

S la iubu l 30. stycznia. Nowikuw otrzymał 
instrukcję wybauać Portę, czy koncesje, jakie 
teraz cheC zrobić Grecji, są większe od tych 
które proponowała w okólniku z dn. 3. paździer­
nika. inni ambasadorowie oczekują podobnej 
instrukcji. Gramillc żąda kopji mapy, która była 
uolączona uo tego okólnika, albowiem jedyny 
egzemplarz zabrał ilatzfeld. Sądzą że Porta nie 
da Żadnych wyjaśnień przed otrzymaniem odpo­
wiedzi mocarstw na okólnik je; z d. 14. bm.

W i o a o u  31. stoczni* 10 godi. m n. s.O
W iedeń 31. stycznia y >ryw.) Dr. Zyblikie- 

kiewicz miał dziś audjeneję u cesarza.
B udapeszt 31. stycznia. (gyryw.). Wczoraj 

wieczorem depmaeje regnikolarne przywiodły 
zgodę do skutku. W izbie poselskiej zasiądzie 40, 
w izbie magnatów 3 Chorwatów.

Ateny 31. stycznia {pryw.) Komunduros 
oświadczył w Izbie, że armja będzie do d. 20. 
lutego całkiem zmobilizowaną. Król osobiście 
stanie na jej czele.

Stambuł 31. stycznia {pryw.) W Laryssie, 
Armyro i Arta utworzono szpitale polowe.

Petersburg 31. stycznia, (pryw.) Golos u- 
deiza na projekt reform dla Polski, przedłożony 
przez Albedińskiego; z zaprowadzeniem ich bo­
wiem. Polska otrzymałaby uprzywilejowany sta­
nowisko i russyfikacja doznałaby przerwy -— nie­
potrzebnie. Imieniem prasy rosyjskiej domaga 
się zjednoczenia Polski z Rosją.

W i e t l o ó  29. stycznia 1881. 2  godz. 27 uiij
Losy kredytowe . 178 50 Weg. ObJ. państ. 1 8 7 7  GU60
Węg. akcje kredyt. . 60-— Galie. Inaeni nizacja 98-50
Akcje Angl.-Austr B. 127 75

.  Unioribank . . 116 SO
„ kolei Kar -Lud. 279 25
„ ,  Północnej 243'50
„ „ Ptćudn. . 103 60
a a Altolda 1 8  -
„ „ Elżbiety . 202-50
,  a Lw.-Czer. 172 ■
„ „ Wet- Pola. 146 75
a „ Rudolfa . - -

Losy Komuny wied. 1J6-—
Usposabianie stałe.

- W ł e i l o A  29 stycznia 1831. 6  godz. 4ń min.
Jcdu. dl. Państ. w ban. 72 6 5  L ondyn ...........1)8-65

Srebro ......................
Napolecmd’or . . 9-87
Dukat ces. men. . . 5'55
ICO marek niemieck, 6 8 *-—

Weg. Obi. państ. 1 8 7 7  

Galie. Inoe-n nizacja 
1 8 6 4  Loss . . . .  
Siedmiogr. kolei 
Akcie banku obrotow. 
Losy tureckie .
Złota renta węgiersk. 
Akcje kolei państw. . 
Banlyerrin . . . .  
Rosyjskie banknoty . 
Wigierskie losy 
Reichsmark

2230 
109 25

127 75 
i - 2 8  

K>7 50

„ „ „ wsieb. 73-35
Renta w zlocie . 88*45 
Losy poi. v. r. 1 8 6 0  130 60
Akcje banku wiedeń. 822 —

„ „ kredyt. 2 ' 3* 10
P e r  *  3"/p R-ma 84 26

e R m » -  l a r g o  » o  z dnia 29. stycznia . 8 8 ).
WIEDEŃ : pszenica zt. 1175, ivto zl. 1! —, okowita

pr. 1 0 0 0 0  liter-procent. zl. 3 .-25, Bl.’DA-PES7.T : pszenica 
na kilogr. (na wiosnę) zt. I 25. BERLIN pszenica iółla
na rmesiąc kwiecien-niaj 2 0 0 '—, żyto ....... , okowita loco
53-30 SZCZECIN: pszfnica - r z e p a k  na j e s i eń  — .
PARYŻ,: mąki 159 HI- zl 6T3')

M ' I < h  W IEDEŃ: 19- - TRYEST: 12'25
HAMBURG: 8-90, na luty marzec 9’ — mark. ANTWERP.iA 
rafinowana 23*50 franków-. N:.'-WY-YORK: 9' . BREMA
8  90. KłLADKLKlA: 9 - .

Przyjechali do Lwowa dnia 30. stycznia. 
U d !  I iT U R tR lsk l. G Bojkoweki z K ijoća, B F i­

lipowski /. Kocowa, B. Paparii z Rat.iatynz , K. T o ro s i*  
wn z lloło-e.zyi-.ie ■.

K u r o p r j a w  I. A Il ilm z W iednia, E  
Schart z Bielicy, M. Sozański 7. Wolicy.

•-« «»«»• łatK *rn«>*t K h r  Pawłowski ze Zdyszo- 
w a, J . Sebónf ld  7. Krystyunpola, E. Ti u gad i J . W ein 
g srten  ze Stanisławowa, A S-hw arz 7. Przem yśla, A 
1 odolor z. Drohobycza.

UH

Telegramy „Dzień. Pol.u
Wiedeń 31. stycznia, godź. fi z rana {pryw.) 

Poseł Skrzyński chory na zapalenie błon mózg-o- 
wycu,— pozostaje w ciągłej malignie. Zawezwa­
no rodzinę. Niebezpieczeństwo wielkie.

Wiedeń 31. stycznia, (pryw.) Godz. 12 m. 
2fi w południc. Niebezpieczeństwo życia u posła 
Skrzyńskiego /.większa się z każdą minutą. Le­
karze skonstatowali tyfus. Choroba przybrała 
rozpaczliwe rozmiary. Chorego od wczoraj nie­
przytomnego zaopatrzono ostatniemi sakramen­
tami.

lim u 29. stycznia. 
hWÓv», 2 1  z by handlow ej
I .  A kcje  za  sztukę  d  000  z%. 
Kolei gal. n a ro la  Ludw ika

,, owowsko Czormow 
Bauku Hipotecznego gal.

,, K redytow ego gal.
II. Listy zastaunm na IW  zł. 
Tow. kroi .  gul. 5u/„ w. a,

4 nio u » In >>5"/o n u, . /<» n
Banku lup. gal. b°/0 ,,

5-7n u u "In  n
wy loso walne z. lOu/0 prem
I I I .  L is ty  d lu iu e  n a  200 -i ■
Gul. zakł. kred. w lośc-6 “j'
O gól. ro i. k red . z a k ła d  d la

Uai- i Buk. 6 (’/0 los w 15 1
IV. Obliyi lut 100 zł.

lmleuiuizacyjue gane. . 
Komunalne gal. /.ak ładu  

Kred. w łoseiansk. 6 °/0 . 
Pozyczki kraj. 1873 t>“/0 

Losy nuasta Krakowa . 
„  „  Stanisławowa

V, Monety.
D ukat holenderski

„  cesar ski . . . .  
2 0  tranków ka . . . .  
Pół-iniporjał rosyjski . . 
Kubel rosyjski srebrny .

„  „ papierowy
1 0 0  m arek nieś leckich . 
Srebro za 100 zl. . . . 
Kupony w srebrze 1 1 0  zł.

Wiedeń, 28. stycznia. 
Obligi długu patotwa. 

R euta papierow a . . . 
„ srebrna . . . .  
„ złota ......................

281 - -  
172 — 
30
258 —

99 40 
92, 76 
99 40 

108 65
100 -

104 -

94 -

99’ 20

102 50 
105 — 
20 76 
26 —

LoBy z roku 1854 3’/, °|u 
„  1860 490 .

1860 4"|0 

;; 1864 .
„  u  1884 U
„  Coiuo-Renteu . .
Obhgi indemnizacyrtte.

Czeskie  ......................
B u k o w iń sk i.....................
Galicyjskie . . . . ,

278
i09
298 
255

98 60 
91 85 
98 >-0 

102 65

żą-raiai p;»cą |

N iższe-austrjackie . . .
WyŻBZo-ausirjaekie . .
S z la k u  . . . .
Styryjskie . . . . . .
Siedmiogrodzkie . . .
W ę g ie r s k ie .....................

„  z klauz. 13G7 
Oblig po i. kolei węgier. 
Renta węgiersKa złota

„ za kolej wsch.

106 -

105 50
96 —
97 — 
96 50

i2 r> 60
108 65 

8 6  70

98- 76

102 1 0

92

66
58
42
76
65
24

5 
5 
9 
9 
1 
1

6 8  30 
iOu oO 
1 0 0  26

Akcje bankowe.
Anglo - austrjack. banku 
Ziem skie kred. węg.ersk.

„  austrjackie 
Z akład kred. d. hand. i pr.

„ „ węgierskie
Bank depozytowy . . .

..Tow. e 8komp. uiz. austr.
: 1 ~,v »Gal. banku hipotecznego 

dlafiauml. i prz. 
Tm oz' Austro-weg, banku N.-B. 

to  o A ank  kredytowy realność. 
tLTn i j n b a n k .....................

127 26

2b8 30
282 40 
258 60 
z22 25

24 —

6
6
9
9
1
1

57
99
99

Akcje kolei.
48 Kocej A lbrechta 
48 sj A lfóld-F ium e 
34 ZeęA ug i par. na Dunaju 
64 K0 j, ;• E R biety  
60 
22 
8 
50 
26

72 70 Ti 51,
73 8->i 73 70 

30 
76 
10

>0 8 8  

1 2 0  25)119 
131 60 1.31 
134 3o‘x;B4 
172 5U |/?2  
171 60 17’0 
28 — I 27

105 50 .04  
98 — ! 97 
19 — I 98

)>
n
»
u
>»
>»
u
ii
>>
»

półn. F erdynanda. 
.F ranciszka Jó z e fa . 
tr. K arola Ludwika 
K osPycko-O derberg 
L  wów.-Czer.- Jaska 
P łilnoc. - austrjacka 

» »  L it. B.
R udolfa  . . . 
S iedm iogrodzka 
tow arzystw a państ. 
poiłudn. (Lombardy) 
G isańska . . . • 
w ęg. g . Lnpkowska

L o t y .  
Btegulacji D unaju  . .
Prem iow e WiedeuBkie 

„  W ęgiersk ie  
50 „  T ureck ie  .

K redytow e . . . .  
\ 0 j K l a r y ............................

105 -  jŻ eg lug ipar. na Dunaju 
108 ■ JKe^U.wicba . . .
102 — Krakowskie . . .
1 0 * 7 0  M;ast» Budy .
94 25 F a l f f y ......................
96 50 R u d o lfa  . . . .
95 50 S a l i n a .....................

125 2" St. Genois . . . .  
108 50 Stanisławowskie
&(i 30 W a ld  st.e ina  . . .

W in d i s ć h g r a i ł .a .

105 60 105 — 
17 60

27

237 50 
28 ‘2  2 0  

258 
221 75

824 —■ 
134 25 
116 60

822 
183 60 
115 40

82 25 
168
560
20* 50 
2i85 

1 8 0  -  
278 60 
131 
171
188 25 
236 25 
164 ‘26
146 50 140 
6 —

101 —

247 —
147 25

81 75 
157 50 
558 -  
202 -  

248)
179 !>0 
278 —
180 50 
1 7 0  60 
187 "5

Ohligi pif.rwszeństwa. 
A larechta . . . .  
Elżbiety
Ferdynanda północna 
Frane.iszka Józefa . 
Gal. K arola Lud. I. Em

,, » ii 1 1 ■ ;i
Koazyoho-Oderhergska 
1 ,wo wsko-Czern. I .Ę i a 

II.
Rudolfa . . .
Siedm iogrodzka 
Kolej państwowa

poludn. (Lombr. 
Cisań. iowarz.

19 80 
41 —
8 8  25
19 —
49 -  
4 t
25 75 
33 
38 25

89
99

106
101
104
1 0 2

91
92 
9’. 
97 
84

178
127
ich

Węg. gal. Kulikowska 87 —

1 0 0  ■ O 
246 50 
146 75

113 75 
116 50 
107 75 
2_ 70 

x7b 85 
40 fO

IV a l u ! y.
Dukaty ważne . . . 5 55 5 63
2 0  frankówki . . . 9 38 9 8 8

Im perjały roąyjskie . 9 6 8 9 6 6

Funty  szterl. angielsk. 1 1 8 6 1 1 80
i Liry tureckie złote 1 0 6 6 1.0 62
iSrrbio /.a 1 0 0  zł. . — — —
[Kupony srebr. za 100 — — — -

Jark in iem  zc .l0 0 nciar. 58 1 0 58 05
jiłnbie papierow e . . 123 25 123 —

19 50 
40 -  
37 76 
18 50 
* 8  60 
47  * 0  
26 2 ‘- 
32 — 
37 Mi

8 8  75 
99 — 

105 75 
101 —  

103 50 
101 70 
9* 30 
92 25 
97 -  
97 2b 
83 75 

177 — 
126 90 
101 25 

8 6  75

113 25
ne
107 ?5 
21 40 

178 25 
39 60

Warszawa 26. stycznia

4°|0 Listy zastawne II.
kupon

5°|0 Listy zastawne 1860 
kupon

4°|e Listy likwidacyjne 
kupon

037 
99 25 
047 

8 6  25 
061

99 75

Poszukuje Się

ekonomji dworskiej
na k tó n j z linij kolejowych położonej, 
nie wiele m il od Lwowa oddalonejp 
chcącej się pod;ąć codziw nej d o s ta w  
koleją pewnej ilość i iw ieżego mleka

n. uzbieranego, 
lu ttrckano i reflektując) na powyższą 

propozycję, rac— % dla bliższego porożu ■ 
m ieoia się nadesłać adreey swoie na ręce 
A di-in  stracji „D zieln ika B elsk i go* pod 
literam i K .  G L  IV . n .  12j6 1— 2

Ges. król. wyłącinio uprzywile owana

Fabryka towarów metalowych
l iE O lT lL D A  W O L F A  w e  W i e d n i u

u r x ą ^ z l l i »  s k ł a d  k o m i n o w y  d b s  3 Wj

Co tydzień św ieiy  traniport

P |A R ; D W Y
ay b ery jsk le  

(białe karopam y)
p o  z ł r .  S - 6 U  p a r u .

J a rz ą b t  i para po złr. 2*40. 
C ie trze w ie  „ „ , 4 * - .
■4AWIOR astrachański

p o  i t r .  7  2 0  k i lo .

Azory bawole bajcowane
p o  2  ałr. p a a s k a  1 k i lo

poleca handel 1007 6 -  9

t r u m f f n .  aaaite * » I  o w a r y  «> l i  
w magazynie prsyborówr kościelnych

MICHAŁA DYMETA we Lwowie
sprzedaje takowe p o  c e n a e h  f a h r y c u y e l i  * jedynie z dolicze­

niem kosztów przewozu.
170 cnfm. 32 i 48 złr. 180 cntm 3 9  42, 44, 61, 55 zjr.
199 „ 41, 45, 62, 65 94 z łr , 2 0 0  „ 4 4  48, 51, 54, 6 6 , 70, 87, 110 176 ełr

dla dzieci od 80 do 14C etnm  1?, 14‘/,V 16, 18, 19*/,, 23, 24, 38 złr.

i  NOWE ŁAZIENKI „0IANY“ t
w r Lw ow ie, ulica S^o w afh iegn  1. 2.

u r z ą d z o n e  z w y g o d ą  i e l e g a n o j ą .
▼  CENY NASTĘPUJĄCE: ^
4 * ATanaa porcełaaewa z tas/era 1 * rz «a bielisdą 9 5  c*t. 4̂
Ą p  Wawwa autriKwrewa ? tw zem  i \  b ie liz ią  8 5  ,  ^

W aaaa c j ik .w s  ja /a o  # ! t »W5B* . . , . B 5  .
V»»»» w.eG-v - a (m ail) ...............................................

^  kąĵ el a* *wa daatać „Salaski* z zdrojowkka Magdaieay_  int/,aa daatać

8T. MA RKIEWICZAlt ‘ ™ L
we Lwowie, R y p *  j, 4t. 1 ^ 4 "  4

f G-,lieyjski Bank Kredytowy
[ poćUj■; do wiadomości, że

f- z dniem 1. lutego 1881
obniża stoj ę procentową

■ t
4

t
4*
4

sd T b a M  na tsiazeczvi oszczędni-,i
k 5°|0 nu

4* i żc od tego dnia wszystki ■, w obiegu zuajdmąo.e sic

książeczki wkładko je po 4i ,  o  
2

4^

* 4  
4* 
4 
4  
4 “ 
< 4  

o 4 »4
oprocentowane będą,

4  ̂ W e L w o w ie  d n ia  2 5 . s tyc zn ia  1881 . 1235 2-3 ^
(Przedruk ę ie  będzie opłacony). ~WW jr ~ ~ w ~ 4 ‘ 1 a r  w ^ j  r i  ■ 4 -

D o  w y d s z i e r ź a w i e n i a
I  o < l  2 4 - .  h  n a w e t  odL 1 . m a r c a  1 S 8 1 ,
g  FOLWARK KAOŁUBISKA,
1  , r i owieoiś Buctzackim położony, ćwierć mili nd Jazłow ca , przy drodze
W 1  o u rowanej Tłnstecko-B uczaokiej, zaw iera pola ornego około 460 morgow.
a  s ia n o i jc i  dw*d*iet J a  k ilra  morgów, karozm a przy d rod te  m urowanej. 
1} Chęć m ający Kadzierżawić ten  folwarki racz% się egŁosić o s o b i ś c i©
i ! d a  Wgo baron* Haydla w Berem ianach koło  JazłowcL.
■We W  ------— o— » !» « — > [ ;

1216 2— 2

Iffljast smmw i mml iii cŁ nhnOf.
m e n *  T>» Me xkmilianstrass© Jfr. 1.

m w i H U M i i  Kanka*ki |
przeć i w odmrożeniu *el

zadawnione od-

M « r e  lw * * y  /

3°|0 l i s t y  z a s t a w n e ! :
Zakładu kredytowego ziemskiego

Rocznie 6 ciągnień. -  Główna wygrana 6UGOO zł.
W yciągnięte losy z naj-nniejszą w ygraną w kwocie ino  zł. biorą 

także udział w dal.zych ciągniraiach  wygranych.
I  i e r e r n e  c i ą g n i e n i «■ 15 . l n t e g o  l s S L .

Sp-^eUąiemy fe losy podług LZ._nu.go Lursu, jakoteż na cpłalę 
w minsięeznych in taeh  po 5 U

ś o k a l  &  L d l i e n ,
kantor wymiany we Lwowie.

i aprzeuajemy t»’izo wszystkie państwowe i przemytKweKupujemy i  sprzedajemy także wszy* 
elekta jakoteż akcje po n» jrzetelmejszych

4-

<*-

■ 4-

~po kil1 Lat.rotnem użvciu najsilniejsze i 
mrożenie ustępuje.

XV "t

eentei
pap
o h . 1 2 1  * 8 - ? It

, C o i i a  f l a s z k i  7 0  c t .
Na,ł»yJ ** w K ik o w ie  w  aptekach pp. f iy lłlN ir s

ŚRiuwrikiejt#. w  Tar ■opola * p. Jam rogiewieza, w 'riuyju a p 
7 YÓr.slit f t t  w SI- ■* * i«w ew ie * p. Macury.

O łń -p r s f  i h Vł|i  w e  L w o w ie ,  n l. K o p e r n łh p  1. 3 .

J.
M8gi>D : farmacji i themik

’0 U1  8 —U



pzrENNIKgPOLSKI.

k- »  6ż „oartamLae" nieszkodliwy dla 
m*-" ni a rir.?v-uc.ów i nt zyma- 

ni* świeżości polioziów. Pude - „Vc- 
lontine,“ działający szczęśliwie. na 
skórę, który niedos+rzeżenie p"zy 
itaje do ciała i nadaje cerze świe­

żość > atnralną. Creme, Gold-Crea- 
i Mydło glycerynowe.

1F04 4—0 ł

T ^ fiew in n y  prawdziwie
*■ ^  r i7.fl.nv ś r n r i n l r

i nieszko-
dzący środek 'aiąr? ciału deli 

katną cerę świeżości i młodości , 
iakoto: E*n de Lyss, La Antephe- 
liqne. Oriza-Lacte, Ean A'i*msnde,
E*n de Princessea i inne. Pomadkę 
poziomkową dla zachowani » u s t  »  
stanie świeżości i utrzymania natn 
ralnego ich rumieńca.

Ł a s k a w ©  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  ) » k  n a j s p i e s z n i e j  i  n ^ f a k n r a t n i e j .

■W*7"ypróbawane i nieomylne środ- 
“  ▼ ki zamieniające wło*y w je- 
dr-oj chwili na kolri i rarnj, bruna­
tny lub biały, mianowicie: Eau de 
Cythere, Eau d’HehD Augustę, Ni- 
gritine, Orizalire, M- laoogene, Eau 
Dorat, L t1 de No*x, Ekstrakt i po­
madę A Ma-iznskiego.

" W yrrodę kolońaką prawdziwą, wo- 
w ▼ dę anaterynową, proszki i pa­
sty do czyszczenia zębów, atrament 
do maorenia bielizny, wody i octy 
do mycia, perfumy francuskie i an- 
gielskie, sachetki, papierki wonne 
do kadzenia, olejki, fixatory, pnszki 
do pudru.

"]\JT yd ło  hygieniczne makaserowo w eleganckim słoiku w 4 za 
pachach zaszczycone świadectwem nrzędu lekarskiego, jako 

niezawodny środek deliaacący i gojąov skórę cierpiących na 
ostrość twarzy i rąk w takim stopnin. jaki przez użycie innych 
w ogóle mydeł t -letowych w ba-idlsou znajdujących się nigdy 
esiągniętym być n;e może Pomadę do pielęgnowania i wzmo 
cnie: ia korzenia włosów, do kędzierzawienia, tudzież do bezwa- 
rnokowego porostu tychże.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru

MAGAZYN DAMSKI

Kamila S trzyżew sk iego
we Lwowie, ulica H alicka l. 4 .
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KSAWERY BUDKOffSKI
baletmistrz teatrów warsza­

wskich, udziela 
Lekcje tańców i gimnastyki,

w domach prywatnych, jakoteż i we wła- 
7—0 snem mieszkaniu 2673

pod 1. 13 n ., H ynek  L piętro.

c. Ir. nalworny

optyk i meehanik
>* e  L w o w i e ,  

u lica  K a ro la  L udw ika 1. 9 ,
r ó g  n l i o y  S y k s t a s k i e j ,  

poleca szanownej P. T. Publloznośoi 
•wój bogato tao-a  trzony i największy 

skła l towarów, jako t o : 
Okulary, cwikiery rczn aitego fasonu 

s różnorodnemi szkłami od 1 zł1 
począwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogo-.. »j, 
szyldkretowej, srebrnej, z łotej, 
perłowej macicy i kości słoniowej. 

Lornety teatralne od 3 złr. i  wyżej. 
B in ok le  wojsacwe cd 16 iłr  i wyżej. 
D alekow idze od 2 złr. i wyżej. 
Teleakepy, perspektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lnpy, szkła do czytania 

kompasy, bnaole.
Barometr? metalowe (A: eroidy) o'< 

6 złr. i wyżej.
Termometry rozmaite od j ct. i *yż 
Alkoholometry po słr. 2*60, 3 30 i 4. 
Sacharometry po złr. 2*60 i 8-60. 
Areometry i manometry do kutłó - 

pi rowy oh.
T as -• y miernicze, wagi wodne, pio; y, 

rajsuaigi, calówki (Zólstócke), łtń -  
cuchy miernioee.

Aparaty rotacyjne, maszyny do ele­
ktryzowania, pudła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Inatnunenta mbohaniozne i geodezyj­
ne, matematyczne i fizykalne w naj

iększym wyborze.
.■ ■r- n Nap*s wy we wspomnianych

artykułach przyjmnje się i oblicza ;*«■ 
najtaniej. 1018 5

_  Zamówienia z prowincji n- 
skutecznia się za zaliczką uiwrotną  
pocztą. Każdy o* hiście knrinny aLo  
■prowadzony przedmiot odmienić ~ o  
żna jeśli nieodpowiedni w ciągu dni 14

/  B i e u h o f e r ,
L  nadworny optyk i mechanik w<■ 

Lwowie, ulica Karola Lndwika 1. 
róg nlioy Sykstuskiej.

K O N K U R S .
Celem obsadzenia ODróżnionej p)sadv kasjera ^ pańsU ie 

Eozwadowskiem J. 0  Hieronima księcia Lubomirskif-go wia, 
?nem Kandydaci, którzy mogą się wykazać złożonym pgza- 
minem bur-hhalterji i dłuższą praktyką kasjpra lub rach­
mistrza w większych skarbach, zechcą przesłać sv.e doku- 
menta z podaniem żądanego wynagrodzenia najdalej do 12 . 
Lutego b. r. pod adresą Zarząd psństwst R z -adó<v p r R ’e 
ezów, Rozwadów. ’2S9 1—3

W. k » n e e l « r j l  Z a r s ą d n  d ó b '1 B a b o ń M y « 'e .

TO M A SZ K O W A LSK I
w e  L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  K i l i ń s k i e g o  1. 3 .

poleca w łasrego w ynalazku i wyrobu dotąd nieznauy

środek do farbowania włosów
k tó ry  to  p re p a ra t  w  14 ó n iae h  p o w ra c a  w ło so m  ich  

p ie rw o tn ą  b a rw ą  1 ń w ie io ś ć  m ło d z ień czą
N ;e jes t to  żaden powierzcho-rtny farbujący p rep a ra t, d la tego n :e działa 
zaraz lecz powoli, nie plam i skóry  lecz o r .z e m  ją  oczyszcza i dlś tego 

je s t najlepszy ze w szystkich do tąd  wynalezioaych środków. 
P o le c n  ta k ż  w o d ę a te ń a k ą  <lo u . a n t ę d a  ła i t l r ż y  1 s k ła  i 

w aze lk tch  p e  fam , «6<t, p u d ró w , psiat, m y d e ł  1 t. rt. 
Poleca się łrsskawym względom.

Składy tejże wody znajdują, się w Przem yślu u fryzjera Dobrzańskiego, 
w Rzeszowie n fryzjera T. Jamrttzt\a. 1197 8 —12

. . a f i a w ' a a - a a a

N i e m k a  ,
i bardzo dobtą kwalifikacją posznkujt 
umieszczenia na wsi do małych dzie 
jako towarzyska lnb zarządczym dom- 
Poiiada język francuski i polski, musyk 

i wszystkie ■ .-u aty ręozne.
A dres: H .  W .  nlioa Piekarsi 

l. 9, n .  p :ętrc. 1234 1 - 2

T U T K I C Y G A B E T 0 W E
z b?̂ , erszego francusku gc papieru wyłą­
cznie z Paryża sprowadzonego, wyrabi> 
^245 od lat kilkn istniejąca 1—1

f f A B B T u r j )

WINCEKTEŁO p ia s z t h s k ie s c
p r z e d te m  E ra zm a  F ta s z y ń s k ie g o  

Lwów hynek /, 25, I. piętro.
Cena tutek 10 0 sztns: Nr. 1, 2, 8, po 

1 złr. 40 cnt., każdy następny Nr. o 10 ent 
wyżej, z etykietam i o 10 out. wyżej n- 
0i)0 sztuk. Zamówienia a prowincji u 

jkuteczniają się n»jsi'’eszniej, prosząc i 
względy Szaur.wnej Publieznośoi.

[f |A I K - E X P E L L E K
■ <̂ ) „i kotwicą""
► jut Mrd» óktjn środkiem aomowyn

C r n lz ln o  s l e  ś w i e ż ę

J M L j M S J Ł W *
w e  ł / i i t ł k i c  ś m i e t a n * i

polec*, najtanini eklep korze- ny

M, CHIGEHA
Ryn k i. 40. 1091 1? '

Do Pana L. U.
WyjaśnieL.a jakiego pan żądałeś 

w Nr. 14 z dnia 19. styczuia 1881. 
otrzymasz takowe w sądzie, równo­
cześnie znajdę zadośćuczynienie za 
targnięcie się na człowieka, który 
jest wszechstronnie poważany i sza 
nowany. 1238 i 2

„The Gresham“ w Londynie.
W szechstronne spraw ozdanie roczne, przedłożone na dniu 18. listopada r. p 

zwyczajnemu jeneralnem n zgrom adzeniu  za ubiegły z dniem  30. cz-rwca 311 r o ś  
istnienia tego także w A nstro-W  ggrzech reprezentow anego tow arzystw a ubezpieczeń 
na_ życie, wyszło w łaśnie w ni«m ieckim  przekładzie Podane z tegoż następujące 
główne momenta, świadczą o zmakomitom położenin tow arzystw a. R ezultat ubio-' 
głego roku b^ł nader ko rzystny , gdyż w przeciągu tegoż wniesiono 6105 wniosków 
na 58,733.660 franków, s te g o  zaś przyjęło to "  «- z> stwo tylko 4717 ns 44,u08 16 
franków jako  kwotę ubezp ieczen i* , d la  k tórej też odpowiednią liczbę polio wystu 
wiono. Przychód prem ii po  od trącen iu  kwoty contra ubezpieczeń wynosił fiaukó#  
11,174.8*2 90, w której tq  s’nmie mieści się 1,424.034-45 prem ii pierwszego roku 
nbetpieczenia.

Bilans rac^nukn  odsetek  wynosił 2,903.17 t 20 franków, a dodany rouzny 
p-zychód prem ii do  tegoż  -podniósł całoroczny dochód tow arzystw a na 14,07 ’.986-10 
franków.

W  przeciągu ro k u  w ypłacono za procentow ane policy ubezpieczeń na życie 
6,422 437‘60 franków , a* r tych  tylko 75/> 0 kon tra  ubezpieczonych było Na rachu ­
nek yypraw  i ukła i«vw ubezpieczeń mieszanych, których term in zapadłości m inął, 
wypłacono 2,666.873 -franków.

N a rachunek  w ykupna polic zaś wydano kwotę 917.4i|8-35 franków.
Fundusz dabeizpieczenia zw iększył się o 4,408.267 franków.
V przeszłym  roku  nabyło tow arzystw o we W iedniu i Budapeszcie realnoś i 

za SO67tP0O franków , w których nm ieszczouo zarazem  własne biura
O gólna k w ata  zrealizowanej ak tyw ? w ynosili z końcem roku 70,803 179 70 

franków.
P rzy  zestaw ieniu  tejże podano w artości pc cenie kupaa, a nie uwzględniono 

zwyżk k u rsu ; poniew aż zaś te  wartofśei niezrealizowano na. ten czas, nie można też 
je uw ażać za ź—rdfo natychm iastow ego  zysku. T a zwyżka w artości ma tymczasem 
w ielk ie  znaczenie, ona n trw ala  gw ai;ancję, k tóre tow arzys'w o daje.

Spraw ozdaniu załączono dokł idny spis aktywy, z którego następujące lokacje 
k a jń ta łu  podajemy ;

3,714.989-80 franków w państw ow ych papierach wartościowych brytyjskich,
11,616.08345 „ w papierach wartościowych iDnych państw,

1.13 >.119 70 „  w ik<;jach kolei (obligi pierw szeństw a i gw aran t)
2<7,889.£74-70 , w a le ja c h  kolei i iunych zapisach dłuŻDych.
11,386.887-90 „  w resunościach.
8,601.611-65- „ w h ipotekach.

13,279.262-3fV „ w rióżnycb innych rdivers >]. 1242 I—1

M ł o d a  p a n i e n k a ,
2 ba rdzo  p rzy jn ro i te j  ro d z in y ,  poz iad a ją ca  szkoły  
średn ie , p o cz ą tk i  j ę z y k a  n ie m ieck iego  i f rancuz -  
kiego,  uczona  m nd n ia rk a .  i s zw aczka  r. k i lk u le tn ią  
p r a k t y k ą ,  uzdolniona,  w  rob o ta ch  ręcznych  i d o  
za rz ąd u  d o m e m ,  p o s z u k u je  odpow ie dn ie j posady, 
j a k o  bo n a  Lub z a rz ą d c z y n i  domem , pod skro-  

m n e m i  w a r u n k a m i .
Bliższej w iado m ośc i  udziel i B i u r o  w y w i a ­

d o w c z e  p a n a  J .  B U t K L E  w e  L w o w i e ,  
R ynok  1. 4U. 1197 3—3

B n c h h a l t e r
posiadający długoletnią praktykę w 
tym jakolei; i kasowym zawodzie, a 
władający polskim i niemieckim języ­
kiem i opatrzony chlubnemi świade­
ctwami, poszukuje posady 1228 1 
Takowy zaprowadzał już samodziel­
nie książki buchhalteryjne w uowem 

przeds ębiorstwie fabryeznem 
Bliższe wiadomości na łaskawe za 
pytania udziela WPan W Marsrął 

kiewnez, ul. Krakowska 1 G

s a m

Utula U jrianp Orli” z tb  c  ru g k e k  ve Lwowie
P I Ę K N O Ś Ć  M I j O D O Ś O I

» A V I S S A N T E

‘ i wym«ga zw/ł»*z<3M najB aranriajizeęo pielęgnowania cery. Utrzymanie
- i ł

*tale'.Fihbi« «»chov iść, jest zadaniem oi łego życia każdej

w r  ^ A . » r j r

\ : J P

■ u ’ •'- ./*  -*.-•
i  -

fk czystej i delikatnej oery,
^  my, czerwoność, piegi 
^  usuwać natychmiast i i
O
S  R  A  V  I S S  A N T
8  De, L e jn ie  w Paryża,
4  ht. a się p—eto za leca , jaki. wypróbowany, jedynie nieszkodliwy środek

uszlachetnić takową i odi vioży l. ; usuwać pla- 
waselkie nieczystości skóry, jakoteż cwłaazi za 

zawsze zmarszczki, oto nadzwyozajny zaaz.- 
wiająoy u u tek

E

M i t j j s k a  ka  Sil o szczęd n o śc i w e L w ow ie

zniża z dniem I. kwietnia 1881
stopę procentową

oćL  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i

z  5°|o n a  4 ° | 0  r o c z n i e .
Z * r a z  i n  z n i ż a  k a s a  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  o d

а) p iyczek ndzidonvch La hipotekę dóbr i realności,
б) wsztdpTh innyah pożyciek udzielonych na skrypta <- lu in3,
c) rachunków bieżących pokrytych papierami wartościom cm i,
d) zaliczek na zastaw papierów wartościowych (lombard),
e) eskm tu w d sli, wylosowanych papierów wartościowych, tudz:eż kuponów,

O rocznie.»  I B f t

Kasa zwraca kapitały wkładkowe
80 w nie do każdoczesnego żądania

1) b < * f z v i l# c * n iv ,  j (,trąc* niem eskontu, lub też
2) ” tcrinmach sta tu t a l  ustaDowie nyc-h, za p przedn' m wypowiedzeniem.

l ow>ż ze zniżen e ttopy procentowej odnosi fię d o  w s z y s tk i c h  b e z  w y -  

ju tku  wkładek, | ożyczek i zaliczek.
Zniżenie stopy procentowej ( d pożyczek przytoczonych pod a) i b) v chodzi 

w życie z t e r m i n e m  n a j b l i ż s z e j  r a t y  p i  t t n e j  p o  d n i u  1. k w i e t n i a  1881 .
N n d w y £ k a  © d s e tb ć iT *  pobranych według d' lychczasowej stopy pro­

centowej po za dzień 1 . kwietnia 1881 od zaliczek na zastaw pap;erów, jako też 
w eskoncie, n i e  b ę d z i e  b o n i f l k o w a n ą ,  a tem samem w s z e l k i e  i r a l e ł y t o f i c i  
z a p a d ł e  p r z e d  d n i e m  1 * k w i e t n i a  1 8 8 1  obliczy kasa podług d a w n i e j -  
s z e j  stopy procentowi ij.

W e  l i t r o t r i e  d n i a  2 S .  s t y c z n i a  1 8 8 t ,  1233 3 - 3

O y r e Ł t e j a .

l O O  m o r g ó w
gruntu ornego w  B n d y l o w l e  wraz 

chttą i ogiodem.do sprzedania; 
^pół mili ' d Smaiyna.

W  fi n  I a  t  y  n  I  e

d a m  M i t s & k s i m y
dr* w n a w y  z ogrodem .

Zgłosić się do M .  B o e c b e r a  
m- Śiiatynie.

IV  S t a n i s ł a w o w i e

dom drewniany
o 7 pokojach w ulicy Lipowej d 
sprzedania; zgłosić się do p. A le -  
h s a u d r y  G o - d a ie w ic a o w e
w S ta n is ła w iw ie , naprzeciw  k asam i 
obrony krajow ej. ;240 l —S

 ______________6 « > h ł . t a  ZE

T E O F I L A  S I E L I N S K A
i zaopatrzyła swój skład i pracownię kw-atów w gamirunki do sukien 
na karnawał po znacznie zniżonyct cenach, począwszy od 5 złr. i wy­

żej oraz pTzywięzła najświeższej mody ifcoz i -  6
K A P E L U S Z E  P A R Y S K I E .

P i ó r a ,  k r a w a t y  i inne przyborj dla toalet damskich
U l i c a  A l t  n t l e  m i e l e  a  l .  8

■nu oae. iwi« ■»? -11 w w "

j® .
■  do as® »war i» oei> 'Jest to właśnie ów drojooenny sekret toaletowy 
^  degaruokioh pa '* w Paiyżu, Londynie i  t. d., kturyat u> poiłngnją do aa-
■  ohoy ania sor ,e śwlehtśui młodrieńoEej w atarośoi. Skui< osnośf jego ty*.

1 aa- ■•ft objawiła, M  powinjien. on n ę  znajdywać na każdej gotowalni
duńskiej.

Jena wielkiego flakonu orygin. z ł r .  A B O  ) wraz z ihatrukoją 
C tna małego flakonu orygin ,  1 . 5 0  ) użycia.

r a v i s s a n t e
najnlnbieńa. nydło toaletow e do apięk *zeai* i poprawierń* oery. O dcnaon aię głównie przez ożywiające działanie 
________n» Aaatyoznohć i  miękkość skó: y. -- Cena 1 karton i (8 mtuk) I  > ł r .  5 0  e n t . ;  aztnka 5 0  e n t .

JUK A
, O l o j e ł t  d o  w lo n ó w .

Najlepszy środek ochronny Dd s iw izc  /  i/wypadania v/łoaów, łtó ry  zapohiega tworzeniu się łupieży, ożywia osłabiony 
w łoi i wija/m! a wrost w «po»)b i wlziwiający. Skutek  ten jeat andowny. — l  f l a k o n  k o s z t l j j *  1 mtr.

O ł ć w n y  s k ł a d  w e  L w « .Wi «  o  a p t e  A a r » »  L y s t m n n t a  B u c k e r a  i prawie we wszystkich apte­
kach na prowincji.

| Z a m ó w i e n i a  liitowna uskniw.znio aię bezzwło Oznie.
C e n f  r a l s a  ekajp  e d y c J a  p r e p a r a t ó w  K a T łe s a n t e

P i R F C M E R U  • F R I E D E R I K E  Ib C H W A R Z
p e s t ,  B a t h a n s p l a t n  9 .

mmmummmm w  pmmmm
ieo»  c .

^ Toalety balowe i wieczorkowe
na  obacny k a rn aw a ł w ykoiU "j *. n a jw ięk szą  a faranoością , rów nież  na ł s -

f skawfc zamówieni* g o to w e  s u k n ie  b a lo w e  z »łas yoh materyj
i kwiatów uskuteczniam po cnnaoh bardzo przystępnych.’|

0 JÓZEFINA DĄBROW SKA
^  przy pl»cu Halickim pod 1. 14, na I-szem piętr o. 1150 7“ " i f

Spółka Hanilovo-Boln:cza
zarejestrowana z poręką ograniczoną (5 krotną) 

w  ś $ t a n i s £ a w o w i & 9
zawiadamia strony interesowane, iż przyjmuje i naaal wkładki na rachunek

bieżący, oprocentowując takowe następująco:
za wkładki de 5 0 0  z ł r .  z p.awem podniesienia bez wypowiedzenia, 

lecz za potrąceniem */4 °/0 sconto po ®°/o- 
za w! łedki nad 5 0 U  z ł r  z JłO-duiowem wypowiedzeniem po S  '/0,
za wkładki nad SOO zł r ,  z 00*dniowem wypcwiedzeaiem po
za wkładki nad 5 0 0  z ł r .  z OO-dniowem wypowiedz niem po ®°/0

Zarazem zawiadamia podpisana Dyrekcja, iż wsz^lide u n*ej dotąd
złożone wkładki według powyższej skal' oprocentowane będą- 1137 jt_q

D y i r e l A e J  * *  •

r

■ . w* n p a r n t  « Io , l* - m "  skaut** za pomocą
©  K  Ł  O  f i .  r  I n  którego z jednego oryginału, a to : broszury, 

8  lanu 6ytuacyj ne?0, p o rtre tu , nut muzycznych,
rysunku i t. p. w przeciągu 15 m inut, 80 — 1 0 0  kopij na suchej drodze rów no­
cześnie w rozm ait; ch kolorach atram entem  w sposób pojedynczy i n ad er szybki 
sporządzić można.

C Z A B J r r  A T R A M E N * "  <•» P O M S A Ż l S I A ,  
szczególnie do hoktografu przydatny. Patentow any a j a ra t opatrzony jes t m arką 
m osiężną, n a  k tó re j nazw iska Kwaisser i llusak, J. Lewitus tą  wyciśnięte. Kopię 
na wzory w ysyłam y g ra tis  i franco, na pisomoe zapylanie odpowiadamy zaraz. 
O dprzedający otrzym ajjj na skład komisowy. Zastępców poszukuje się.

n n  ' I *4 t y m i d n i i i a  ł f A h * u r y  (Bnef- Śchnften- und 
F ac tu ren  Ordner) S ek re tłrzyk  sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waiy 
1 kilo , 5;ajm uje m iło  miojsca i je s t o wiole praktyczniejszy, jak  alfabetyczna 
skrzynka, na listy. CWia sztuki od 3 złr. i wyżej.

J ó z e f  L t w l t a s ,  v*« Wiedniu 1., Babenberg^rstrasse 9 .
Skład w e L w ow ie: u Seyfartha *  Dydyńskiego, handel papieru, ul. T e a t^ ln a  4 
w K rakow ie: w handlu  papieru H enryka Ż ychonia; w C zerniow cach: w handlu  
pap. W- R egenstreif. 4—7

Ił ovieóci

NA KARNAWAŁ 
JYajgustowniejszc i wajtnńsae

B U K I E T Y  B A L O W E
ze świeżych kwiatów od 2 do 20 złr.

Bukiety kotylionowe ze ś w ie ż y c h  K w iatów  od 1 zł. do 20 ct.
z k w ia tó w  zasuszanych „ 6 „ „ 15 „

robionych ,  10 ,  „ 80 ,
p e i e c a  h a n d e l  k w i a t ó w

J, S T A C E I E W I C Z A

poczt ą.

W /d&wci i jgjedńolny: Jósef L*«kownicki.

w e  L w o w ie , p la c  M a r ja c k i  1. 11.
f  Posyłki na prowincję uskuteczniają się odwrotną 

1199 5 - 1 2

Bióliflifta ;  . 1 „
w ychodzi we Lwowie n68 6-6

Nakładem Księgarni Polskiej
A  D . B a r t o s z e w i c z a  1 W.  B  1 e r u a c k l e g o . |

K a ż d e  d z i e ł o  n p r z e d a j e  s i ę  osobo®
BAŁUCKI M. Byle w yżej! Powieść współozesna . • • k2i‘-

— Za winy niepopełnione. 2 tomy w jednym • „
BRZOZOWSKI KARCI.. Deli Petko. Powieść oenufa na tle sto­

sunków bułgarskich . . • • • •  „
DAUDET ALFONS. Ten Mały. Powieść * francuskiego T

— Królów**, na wygnaniu Powieść w 2 tomach , ^
DZIEBZKOWSKI i SABOWSKI. C h rzest polski. Powieść w Sch

tumach z ozasów ost«4“ieK ' powstania . . f
FABINA SALVATORE. Ukryte Skarby. Humorystyczna ; o wieść

z w łoi. • ................................................ ............
JEZ T T. Opowiaaanie Slasia Humoreska ,

— Z ciężkich doi- Powieść historyczna z ozasów Jaaa
Sobieskiego w 2. t o m a c h ...................................................

KRASZEWSKI J. I  Krwawe znamię. Powieść . . .  ,
_  Zadora, ^owirść z 18. wiek.* . . . .  „

Zelśua Powieść w 2. częściach . . . .  „
LAM JAN Dziwne Vari*ry_ Powieść osnuta na tle stosnnków

lwowskich, 2 tomy . . . . . .  B
B 0G 08Z  J Marzyciele Powieść historyczna z I. połowy bie- 

n w « i? /w 9?0 atulcc (rok 1846 w Gal oji) 3 t my . s
SABOW SKI WL Pozory. Powieść z życia wars :awskiego w i,

temaoh ............................................................................... ,
THACKERAY Targowisko próżaośoi Powieść w 2. ton., z ang els. „
YEBNE JULJUSZ. Hektor Servadaa. PodróŁ po świataoh sło­

necznych. P o»ieść r  2. t uuach . . .  „
Spadek fOO.OOf.CPO. P iwi- ść . . . .  „

WILKOŃSKa P. Trucizna Po *iastka pośmiertna . . ,
ZOLA EMIL Kartki miłości. Powieść w . tomach . . .

Oprawa w płótno angielskie ze złooonemi nr dpi sami p i  80 ot zi tom | 
Nakładem tejże księgarń' opuśoiłj p -asę ■

Pam iętniki P n w s t a t  c a  z r. i 18-4. złr-

Z drak*mi „Doenmk* i ‘oiBkiego“ pod zarządem Leóna ŹJubaleMoza

14627018


